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Wedle wiadomości z Bukaresztu, 
wysłane z Petersburga jednobrzmiące 
noty hr. Murawiewa i hr. Gołuchow- 
skiego poczynały się temi słowy: 
„Przybyoie cesarza Franciszka Józefa 
do Petersburga dało cesarzowi Mikoła­
jow i ponownie sposobność do stw ier­
dzenia zupełnej zgodności poglądów, 
istniejąoej między oboma monarchami." 
W dalszym ciągu wyrażone je s t wia­
dome ju ż  uznanie dla Rumunii za je j 
stanowisko wobec sporu greoko-ture- 
ckiego, które też zyskały Serbia, Czar­
nogóra i Bułgarya. Tak więc nietylko 
w toastach, ale i w poważnym akcie 
dyplomatycznym  zamanifestowano u- 
myślnie zupełną zgodność mooarstw 
lądowych — bo za Rosyą i Anstryą 
stoją dzisiaj Francya, Niemcy i Wło­
chy -  co do spraw wsohodnich. Fakt 
ten pokrzyżował ogromnie in tryg i mo­
carstwa nielądowego, tj. Anglii, które- 
to in trygi ze względu, że polityka bry- 
tańska nigdy w środkach nie przebie­
rała, zawsze były niebezpieczeństwem, 
którego n ik t rozsądny nie lekceważył. 
Celem in tryg  angielskich było w osta- 
tnioh ozasach rozbicie koncertu euro­
pejskiego, co się jednak, jak  każdy 
rozważny polityk po zjeździe peters­
burskim, a zwłaszcza po wspomnia* 
nych notach jednobrzm iących zrozu* 
miał, z kretesem nie udało.

W ątek tych in tryg  odsłania się co­
raz dokładniej, a w Petersburgu w ska­
zują mianowicie na rolę, jaką  w nich 
nieszczęsnemu królowi Jerzem u g re ­
ckiemu wyznaczono. Z angielskich to 
źródeł pochodzi wiadomość, że król 
Jerzy zebrał dowody, jakoby  Turcya już  
była gotową porozumieć Bię w prost z 
Grecyą i tylko polityka Niemiec po­
pchnęła Tnroyę do wojny.

Źródła te dodają, że w razie, gdy­
by sukcesy armii tureckiej Grecyę do 
rozpnozy przywiodły, król Jerzy  nie 
zawaha się publicznie zdemaskować 
postępowanie cesarza niemieckiego,
k tóre niesłychaną wy suaaAcyę ł
rozbicie koncertu europejskiego spro­
wadzi.

Rząd angielski, licząc na rozbicie 
koncertu tego, poczynił był wszelkie 
przygotowania. Angielska eskadra le- 
w antyńska m iała byó natychm iast po­
mnożona, skoro by które inne mocar­
stwo swoje siły morskie tamże pomno­
żyło. Eskadra kaletańska (między brze­
gami Anglii i Franoyi), krążąca tak, 
że ma ciągle stosunki telegraficzne z 
w ybrz żami Hiszpanii, a przeto i z 
dalszym światem, gotowa na skinienie 
udać się do Malty i dalej na Wschód. 
Admiralicya angielska ciągle się ko­
m unikuje telegrafem  z dowódzcą eska­
dry Śródziemnego morza, która ma 
na pierwszy pojaw scysyi między mo­
carstwam i wykonać pewne m chy dla 
skuteczniejszego czuwania nad wjaz­
dem do Dardanellów i do kanałn Su- 
ezkiego. Oohronę cieśniny Gibraltar- 
skięj miałaby objąć zwłaszcza eskadra

(kaletańska. Osobno zamyślono utwo­
r z y ć  „eskadrę lotną", a eskadrę oceanu 
i Indyjskiego wyprawić ku Czerwonemu 
j morzu. Na Malcie są zapasy dla oałe- 
I go korpusu, i przygotowuje się w szyst­
ko, aby w razie potrzeby wygodnie 
wyprawić można 35.000 wojska, prze­
znaczonego do wysadzenia na ląd.

To je s t faktem, że angielskie m ini­
sterstwo spraw zagranicznych ambasa- 

\ dora tnreokiego bardzo ozięble, a na­
tom iast posła greckiego z wyszukaną 

'uprzejm ością traktuje. Ambasador tu ­
recki ma wielorakie przyczyny byó 
zdegustowanym. Bo też to rzecz cie- 

: kawa, że wydanego przed kilkoma 
! dniami okólnika wielkiego wezyra do 
; gubernatora w Małej Azyi względem 
utrzym ania porządku w tam tych stro- 

' naoh, organa takie jak  Morningpost i 
Standard nie podały od r a z u , tylko 
dopiero, gdy przez St. James Gazette 
ogłoszony został. To chyba Porta mia­
ła  racyę, twierdząc, że rządowi angiel­
skiemu o to chodziło, aby się świat 
nie dow iedział, jako ona wedle sił 
swoich stara się o stworzenie ładu w 
Małej Azyi. Jeżeli zaś chodzi o to, aby 
jakoweś obawy konzulów angielskich, 
że to w W anię,to Erzerumie itd. (w Ar­
menii) gotowe się powtórzyć zaburze­
nia, organa m inisteryalne idą na wy- 
śoigi z radykalnym i z ich ogłoszeniem. 
Porta już nieraz zwraoała na to uw a­
gę rządu angielskiego, ale nadare­
mnie.

Inne znowu in tryg i zawiązują się 
w Abissynii, k tóra może kiedyś będzie 
panią ujścia Czerwonego morza, a któ­
re do pewnego antagonizm u między 
Rosyą a Francyą doprowadzają, jak  to 
korespondent Now. Wremienia w liście 
z Addis Abeby, rezydencj i Menelika, 
z d. 7. marca o p isu je :

„Francuzi i inne państwa, mająoe 
interesa w Afryce, są zaniepokojeni 
wrażeniem, jakie wyprawa rosyjskie­
go Czerwonego krzyża u Menelika i u 
Abisyńczyków wywołała, jakoż wszel- 
kiemi siłami starają się zatrzeć zna­
czenie tej wyprawy i w ogóje zniwe­
czyć sprawione przez nią wrażenie. 
Konfc»r«nai naffiig przeto_j}woie 
p raw ian i do M enelika poselstwa oto­
czyć jak  najw iększą świetnością. Tak 
na kilka dni przed 7. m arca przybyło 
do Menelika nadzwyczajne poselstwo 
francuskie pod przewodem Lagarde’a, 
z cennymi darami, zwłaszcza wazami 
sewryjskiem i i szampanem, k tóry  Me- 
nelik bardzo lubi. Za wdaniem się sta­
łego posła francuskiego u Menelika, 
Mondona, przyjął Menelik poselstwo 
to  z niebywałą w Abissynii paradą, 
bo w 10.000 wojska wśród grzm otu 
dział i z przysługującym  tylko Mene- 
likowi i najwyższym wodzom nagari- 
tem (olbrzymim bębnem).

Oprócz tego świetnego, nawpół woj­
skowego poselstwa francuskiego ma 
przybyć do Menelika nadto poselstwo 
angielskie, a naw et jeden  ad ju tan t suł­
tana tureckiego. Dnia 6 lutego p rzy­
było 10 posłów mahdiego z darami 
(końmi arabskimi) z prośbą o pomoc 
Menelika przeciw  Anglikom, ale nic 
nie wskórali. Menelik ma byó bardzo

zły, że mu tak ciągle spokoju nie d a ­
ją  i zwłaszoza nie dowierza nadskaki­
waniu Europejczyków — „nie może 
on poprostu zrozumieć, czego w łaści-' 

| wie chcą od niego." I ma r&cyę. Mi­
mochodem dodamy, że jednakowoż 
Menelik przyjm uje zwyczaje europej­
skie. I tak  Francuza Lagards (w spęm -! 
nianego powyżej) mianował księouun, 
szwajcarskiego inżyniera liga (swego 

I dawnego znajomego) cesarskim radcą 
1 stanu i pierwszym ministrem , a Fran- 
| cuza Mondona (posła) radcą oświaty 
| publicznej. J

O innych znowu intrygaoh Angli­
ków donosi telegram  berlińskiej Post 
z Kairu, który  tu ta j dla całośoi poda­
jem y : „Anglicy usiłu ją wyzyskać obe­
cne położenie Europy, aby finalnie p o -, 
siąść Egipt. Przygotow ują niepokoje, 
aby korzystając z nich w swoim u- 
chn, zagarnąć Egipt. I tak  podszcen-' 
wają Greków, których około 40 ty  się-1 
cy żyje w Egipoie, przeoiw rządowi e- 
gipskiemu."
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Trzy te kraje nabrały obeonie tern 

większego znaczenia, że są terenem 
walki orężnej między Turcyą a Gre­
cyą i że jeszcze nie znikło niebezpie­
czeństwo wybuchu powszechnej woj­
ny ludów bałkańskich. Ciągle jeszcze 
można się obawiać, że albo Turcya 
w Grecyi, albo — co prawdopodobniej­
sze — Grecya w Tnrcyi wywoła po­
wstanie Indowe, że pożar obejmie ca­
ły półwysep bałkański i że ogień 
mógłby się przenieśó na sąsiednie 
kraje.

Tessalię dostała Grecya na kongre­
sie berlińskim  prawie całą. Mały ka­
wałek tylko pozostał pod panowaniem 
tureckiem  i stanowi adm inistracyjną 
całość z Macedonią. W Tessalii grec­
kiej są stosunki etnograficzne i języ ­
kowe niezuKikłane. Oficyalnio eał 
lud]^M ^^R h*<*cką. Urzędy, cferkjyje

tam  wprawdzie około 60.000 ■ Majp-do- 
rumunów czyli Cyncarów, k tó rzy  uży ­
wają w domu własnego języka i na­
wet dbają o jego rozwój z pewnem 
zamiłowaniem, ale propaganda rumuń- 
ska w Tessalii nie ma wcale polity­
cznego znaczenia.

Lud ten nie chce byó pod wzglę­
dem politycznym  nikim  innym  tylko 
Hellenami, a Grecy wiedząo o tern, 
me kładą zbytniej tam y jego lingw i­
stycznym  upodobaniom. Są pewni 
swoich Makedo-rumunów. Makeao-ru- 
muni m ieszkają w Tessalii zgroma­
dzeni w jednej okolicy, mianowicie 
na wschodnich stokach Pindn. Jest to 
centrum  cyncarskie, k tóre wysyła 
dwie odnogi, jedną na wschód, n [ 
tworzoną przez kilka tysięcy Makedo-. 
rumunów, drugą na południe do wła­
ściwej Grecyi tj. do Akarnanii i Etolii, 
gdzie ich żyje około pięciu tysięcy. 
Albańczycy m ieszkają też w Tessalii, 
ale się ju ż  zupełnie zhelenizowali. Na

równinie laryskiej osiadło dalej kilka zu w M onastyrze do domu zamożnego religijnym i i nienaw idzą cchrześcijan, 
tysięcy osmańskich Turków, ale po Rumuna. Z nim samym rozm awiał po tak  samo jak  Amanci, mający siedzibę 
nieważ są bardzo słabi liczebnie i bar- niemiecku, z jego  m atką po grecku, w północnej części Albanii, 
dzo ospali, więo też na nich nigdy z siostram i po rum uńsku, a z bratem I Żydzi na całej Ukrainie grecko - tu  - 
rząd turecki nie liczył, chociaż gdyby studentem  angielskiej szkoły Stambuł- reckiej żyją w liczbie około 70.000 
się cndem jakim  dostali pod panowa- skiej, po angielsko. Służbie wydawa- przeważnie we wschodniej Macedonii 
nie tureokie, wielceby byli ucieszeni, no rozkazy wyłącznie w języku  buł- w okolicy Salonik i w  nich samych.

Macedonia dzieli się pod względem garskim , a z gośćmi rozmawiano prze- Żywioł to  neutralny, zawsze trzym a 
etnograficznym  na trzy  częśoi. W Ma- ważnie po grecku, bo mowa H ellenów , stronę zwycięzcy. Jest naw et w Mace- 
oedonii wschodniej, a ściśle powie- uchodzi za język  ludzi wykształco- donii około 40.000 cyganów, 
dziawszy we wschodniej części wiła- nych. W M onastyrze mówią ludzie da- Wogóle istnieją w Macedonii trzy  
je tu  salonickiego, na wybrzeżach p rze-, leko czystszą książkową groozyzną stronnictw a polityczne i narodowe tu- 
ważają stanowczo Grecy. ' niż w niektórych miastach greckich .' reckie, greckie i bułgarskie. Dotych-

W ogóle stanowią oni znaczny pro-{ Wielka rów n ina , na której leży czaz wszystkie one żyły w równo wa- 
oent ludności nadbrzeżnej od Salonik Monastyr, je s t przeważnie bu łgarską .; dze tj. wzajemnie się paraliżowały, 
do samego Konstantynopola. W głębi Żyją na niej w rozprószeniu Turcy i gdyby zaś rząd turecki okazał nieco 
kraju  trudno poprowadzić linię grani- Albańczycy, a w odrębnych osadach łaskawości Bułgarom, tak ja k  tu  isto- 
czną między Grekami a Bułgarami, bo Mak dorumuni. Tak np. wieś N ew eskajtnie uczynił, natenczas Grecya o wznie- 
bułgarska propaganda bardzo wpra- na południowym krańcu doliny je s t ceniu powstania w Maoedonii nie mo- 
wdzie wiele w ostatnich latach zdzia- zupełnie rumuńską. Na wschód od głąby marzyć, 
łała, ale mimo to je s t  jeszoze dużo M onastyru leży w otoczenin grzbie- 
Bułgarów, dotąd albo zupełnie zhele- tów górskich równina Vlaeho-Meglen, 
nizowanych, albo przynajm niej idą- jak  sama nazwa wskazuje, zamieszka-
cych ręka w rękę z Grekami. jła  przez Wołochów tj. Rumunów, P ° ; F m jn tlfj n Iffjpńpn 01(110 JftWCfriPITfl

Tak samo żyje też tam  dużo Ma- (części m ahometańskiego wyznania. N aJkW lu lL l u MlUiluU UlujulU 
kedo-Rumunów w rozprószenia, gdzie- 1 północ od M onastyru leży Kruszewo, j
niegdzie tworzą naw et odrębne osady, liozące 4000 Bułgarów, 800 Albańczy- j Lwów d. 5. maja.
ale świadomość narodowa u nich je s t ków i 8000 Rumunów. Mimo to w m ie-1 Ostatni, nr. 8 Wieńca przepełniony 
bardzo słaba i najczęściej są najfana- ście są tylko greckie szkoły. Inna wy- je s t nadzwyczajnym i kwiatkam i. Kil- 
tyczniejszymi Grekami. W samych Sa- 1 spa lingw istyczna Rumunów leży na ka z nich musimy podać, aby wyka- 
lonikaoh żywioł grecki składa się w zachód od W eryi w górach N eag u sz^zać  w jak i sposób bezbożny a iście 
przeważnej części z Bułgarów i Cyn- i dzieli teren grecki od bułgarskiego. J am erykański Stojałowski na lud od- 
carów. Zawikłane stosunki etnografii- j Tym sposobem utw orzył się jakby ja- działywa.
czne w tych okolioach pokazuje np. kiś neutralny teren, tern większy, żej Oto ów „zapach świątobliw y": 
m iasto Serres, położone na północny na zachód przypiera do niego wyspaJ W sprawie swej p o d r ó ż y  d o  
wschód od Salonik. Ma ono 20.000 etnograficzna turecka, obejmująca n a ' R z y m u  donosi btojałowski na czele 
mieszkańców, z których połowa Tur- południe od jeziora Ostrowskiego wię- j numeru, że dnia 28 marca wniósł po- 
ków, obok nich je s t 5000 Greków, kszą częśó kraju, otoczonego w ielkim ! danie do ks. nnncyusza wiedeńskiego, 
3.000^Bułgarów, 2500 Cyncarów i z ty- łukiem  Bystrzycy cży Yistricy. Rnmu- w którem  prosił, aby Ojcieo św. pole-
siąc Żydów. Bułgarzy są po części, a 
Rumuni zupełnie zhelenizowani. W mia­
steczku Dżumei żyje 3.000 Bułgarów i 
1000 Makedorumunów i wszyscy je ­
szcze w r. 1890 uważali się za Hele- 
nów. We wschodniej Macedonii bardzo 
często staje Rumun na czele greckis- 
go stronnictwa w danem miejsou. 
Wogóle we wsohodniej Macedonii po 
m iastach i wsiach znaczniej szyoh ży­
jący Grecy i Rumuni, co z Grekami 
trzym ają, są ludźmi m ajętnym i i w ca­
le do powstania nie m ają ochoty,

^ h, V O n, sJU - ij-. tt-
chodniej części w ilajetn salo ickiego 
i w wilajecie m onastyrskim  łatwiej 
można poprowadzić linię demarkacyj- 
ną między Bułgarami a Grekami. Li­
nię tę tworzy na wschodzie Wardar 
od ujścia w górę aż do dopływu Ka- 
rasmaka, stam tąd nową drogą z Kas 
maku idzie do Weryi, skąd biegnie do 
jeziora ochrydzkiego w górę, dotyka­
jąc  Neaussy i pasma górskiego Nea- 
giern, a stam tąd wielkim łnkiem  nao­
koło jeziora kastoryjskiego sięga gór 
Gramosu, gdzie się już  kraina Albań- 
czyków zaczyna. Dalszą częśó Mace­
donii, pominąwszy osiadłych w niej 
Turków, zam ieszkują przew ażnie Buł­
garzy, chociaż są na tym  terenie li­
czne wyspy lingw istyczne Makedoru­
munów. Jedną z nich je s t  okolica mo- 
nastyrska. Samo to miasto liczy 50.000 
mieszkańców, między nimi 20.000 Buł­
garów, 8.000 Rumunów, a resztę T u r­
ków i Greków. Niemiecki e tnograf zwi- 
dzał te  okolice i zagościł pewnego ra ­

ni w okolicy neaguskiej mają silnie roz- cił przeprowadzić rew izyę co do rzu- 
winięte poczucie narodowe. conej nań klątw y i drugie podanie

Na południe od Monastyru, nad je- wykazujące, co wyrabiają księża gali- 
ziorem tego samego nazwiska le ż y ! cyjscy ze spowiedziami i w ogóle, ja k  
miasto Kastorya, zamieszkałe przez ‘ w obrzydliwy, bezbożny i b ru talny  
Bułgarów, Rumunów, Turków, Żydów sposób poniew ierają domy Boże, ka- 
i m ałą liczbę Greków, a wszyscy mó- zalnice, spowiednice i ołtarze, chcąc 
w ią po grecku, naw et dom przewódcy j lud zmusić do uległośoi w rzeczach 
stronnictw a bułgarskiego. Na południe politycznych i do poddania się pod 
od Kastoryi ciągnie się znowu teren jarzm o „księżo-pańskie“. Przecz te dwa 
językowy grecki zachodniej Macedonii. * podania — powiada Stojało1 **ki — 
Są nft nim osady niemieckie, ale Rn-1 stw ierdziłem  „moją dobrą wol ij ale 
muni z wyjątkiem  kilkn wsi są p raw ie t równocześnie oba te  podani* jjw ie r-  
atejMainio %iŁ~-ir»m;Łre.Yr«m>, -tok, iro rra łfo t; tfcają; io  sprawa,' 0~ fctófą chocffil, nie 
własnym językiem  nie mówią. i je s t moją „osobistą", ani nie dotyczy

Północną Macedonię tj. S andżak : moich uczuć i przekonań religijnych, 
Yskyb po grecku Skopia, po słowiań - j które w rzeczach w iary zawsze były 
skn Skopie zamieszkują oprócz T ur-!i są zgodne z nauką Kościoła, lecz 
ków głównie Bułgarzy, mała liczba1 chodzi o sprawę publiczną, a miano- 
Serbów i Grecy. (wicie o to, że obcy dla m nie i nie

Trzecią krainą pograniczną jes t Epir. Imający nademną żadnej władzy bi- 
Stolicą jego  je s t Janina, od dawnych skupi galicyjscy, nie zarzucając mi, 
czasów centrum  greckiej ku ltury  w*ani nie mogąc mi udowodnić żadnego 
Tnrcyi. Mieszkają w niej Grecy, Al-j błędu co do wiary, napadają mnie za 
bańczycy, Turcy i 50 bogatych rodzin ’ „publiczne i polityczne działanie" i 
rumuńskich. Wszyscy mówią po g re-!bez  sądu, sąd sobie nademną przywła- 
ckn tak, że dzieci Rumunów po ru- " o '* '"  a nairr j -
m uńskn już  nie rozum ieją. Główny 
kontyngent ludności krajowej stano 
wią Albańczycy w mniejszej części 
prawosławni Grecy, w większej maho­
metanie. Rozprószeni zwłaszcza też na 
zachodnich stokach Pindn żyją w  tern 
albańskim morzu Makedorumuni. Tur­
cy w znaczniejszej liczbie żyją w Epi- 
rze tylko po miastach, chociaż m ają 
też i na prowincyi kilka osad. Maho- 
m etańscy Albańczycy są fanatykam i

szczają, a lud cały chcą gwałtem du ­
chownym wciągnąć w jarzmo stańczy­
kowskie, głosząc mylnie i wbrew 
prawdzie Chrystusowej nauczając, że 
nie może być katolikiem, kto nie je s t  
stańczykiem , i że dopominanie się o 
prawa polityczne je s t  buntem, a żąda­
nie sprawiedliwej zapłaty, je s t  pożą­
daniem  cudzego dobra. Spór ten po­
m iędzy biskupam i galicyjskim i a ca­
łym  oświeconym ludem polskim — 
(a nie pomiędzy biskupam i i mną wy-

Napisał

Wiktor Cherbullez.

(Ciąg daJsiy.)

V.
Nazajutrz podczas gdy mąż j eszcze 

się rozkosznie wysypiał, pani Lejailo- 
wa weszła wczesnym rankiem  do po­
koju córki, która zajęta była w tej 
chwili pisaniem  do jednej z przyjació­
łek  z ozasów pensyonarskicn, do je ­
dnej z takich, co to  się im  z w szyst­
kiego zwierza pod warunkiem na tu ­
ralnie, że wszystko będzie w dobrem 
świetle przedstawione.

W oozekiwanin aż córka skońozy, 
m atka usiadła w zagłębieniu okna i 
spoglądała melanoholijnie na wielką 
magnolię, k tó rą  powiew m istralu po­
zbawił ozęści kwieoia.

— Byó może, — mówiła sobie — 
że są także wielkie nadzieje tak  jak  
drzewa okryte kwiatam i i że jeden  ka­
prys nieba wystarcza na  to, aby je  o- 
braó z kwiatów.

Zwyczajnie Kasi nie trzeba było 
więcej nad kwadrans na  to, aby ele­
gancką bazgraninką zapełnić dwie 
ćw iartki papieru listowego, tego dnia 
.ednak nie chciało przyjść natchnienie,

J

bo była jakaś roztargniona. Co chwilę 
składała pióro i zam ykając do połowy 
oczy, zdawała się sama z sobą roz­
mawiać.

Nagle odwróciła się do m atki i za­
pytała :

— Więc sądzisz, mamo, że ju ż  nic 
na to nie można poradzić, że dziadek 
stanowczo się zajął naszym pięknym 
kuzynem ?

— Sądzę tak  ja k  ojcieo, — odpo­
wiedziała Lejail’owa — że duch prze­
kory jes t najw ybitniejszą właściwością 
dziadka i że cokolwiek byśmy mogli 
uczynić, albo powiedzieć dla wykorze­
nienia w nim słabostki jakiejkolwiek, 
przyczyniłoby się tylko do tem wię­
kszego umocnienia jej w tej g ran ito ­
wej głowie.

— Niech i tak będzie 1 Gdy się 
zmienia położenie, nowych trzeba szu­
kać środków. Albo się bardzo mylę, 
albom kuzynowi bardzo w oko wpa­
dła. Mimo, że mam dla m ego zawsze 
tylko grymas na tw arzy, to on prze­
cież spogląda na mnie wzrokiem, w 
którym  czułość miesza się z w yrzu­
tem. Cobyś na to powiedziała mamo, 
gdybym od dzisiaj...

Pani Lejail’owa położyła palec na 
ustach. Odgadła zaraz wszystko, bo j daniem, 
myśl, na k tórą wpadła córka, przyszła 
i jej do głowy, ale ją  odepchnęła jak  
pokusę, której się powinna była o- 
przeó.

— Eh, mamo! Nie ma nic p ro st­
szego nad zw rot w miejscu i zastą­

pienia nienawiści miłością. To się dzie­
je  nieustannie, a pytam, ljto nam tego 
może zabronić?...

— Uczciwość sprzym ierzeńcza, mo­
ja  droga. Jesteśm y w zabiegach na­
szych sprzymierzeńcami, ja  z ciotką^ 
na mocy milczącego układu. Przyrze­
kłyśm y sobie działać dla wspólnego 
dobra, nie rozpoczynać niczego na 
własną rękę, to też nie miałabym su­
mienia.,.

— Uczoiwośó w przyrzeczeniach 1 
— przerw ała Kasia, gardząca pustymi 
skrupułam i. — Czy ta ta  nie mówił tu 
kiedyś, opowiadając o trój przymierzę, 
że sprzym ierzeńcy dopóty dotrzymują 
warunków układu, póki one są dla 
nich korzystne?

LejaiPowa nio na to nie odpowie­
działa.

— Kto nic nie mówi, ten się zga­
dza — zaczęła Kasia na nowo — a 
jes t jeszcze inne przysłowie, które po­
wiada, że kto nic nie rezykuje, lic  też 
nie ma.

— Nie rozumiem ciebie — rze­
kła matka, udając tylko, że lie ro­
zumie.

— Zrozumiesz jeszcze przed śnia- 
bo mam ochotę załatwić się

natychm iast z tą  całą historyą Cho­
ciażby oliwki dojrzałe i czarne które 
same spadają z drzewa, były ni wiem 
jak  pożyteczne, to jednak nslepsza 
oliwa je s t z oliwek zielonych przez 
siebie samego zrywanych.

I natychm iast, zamknąwszy teczkę, 
zrzuciła penioar, włożyła ładną su k n ię ' 
fularową koloru żółtawego, potom u- 
brała włosy w kapelusik z włoskiej 
słomy i oddała ukłon matce, która, nie 
mówiąc ani słowa, przypatryw ała się 
tym wszystkim przygotowaniom.

— Kasiu, czyś ty  oszalała?
— Ja  oszalałam ? Nigdy inaczej nie 

postępuję, jak  tylko wedle wskazówek 
rozumnej logiki,

_ — No więc powiedzże z łaski swo­
jej, dokąd idziesz?

— Idę zaraz skonstatow ać, czy 
kuzynek istotnie je s t  we mnie zako­
chany.

— Co?... może pójdziesz szukać 
go w jego pokoju, aby go o to za­
pytać ?

— Ah, ależ za kogoż mnie mama 
bierze ?

Potem  rzuciła okiem 
rze k ła :

na zegar i

— Jeszcze nie zszedł na dół, ale 
za pół godziny wyjdzie.

Skierowała się ku drzwiom.
Pani LejaiPowa próbowała ją  za­

trzym ać.
— Czy masz zaufanie do m nie? — 

zapytała, odwracając się.
— Rozumie tię , ale proszę cię, bądź 

ostrożną, bardzo ostrożną.
W zruszyła lekko ram ionam i, tak 

ta przestroga wydała się jej zbyteczną 
i znikła.

Po złożeniu powinnej daniny je­
dnej z owych dystrykcyj, których się

m atka jego  tak obawiała, Kazimierz 
wrócił, jak  się wyrażał, na kamienistą 
ścieżkę obowiązku. Postanowił odma­
wiać sobie wszelkich rozrywek, oddaó 
się z duszą i ciałem stryjowi, poświę­
cić przyjemności pożytkowi — są je ­
dnak rozrywki niewinne, na które so­
bie może pozwolić szczery pokutnik 
bez wyrzutów sumienia. Przepędził 
nad brzegami Śródziemnego morza 
dwadzieścia pierwszych lat swego ży­
cia, to też m iał w  morzu przyjaciela 
młodości i szczęśliwym się czuł, ile 
razy się z niem spotkał. Kochał je, 
bo kochał tak  samo kobiety, owo coś 
ruchliwego i ruchomego, którego głębi 
n ik t nie zbadał.

Odkąd Trayaz chory nie zabierał 
go oo rana na dozorowanie budowy 
tam  nad potokiem, wyjeżdżał zazwy­
czaj łódką na spacer i to przed śnia­
daniem.

Kasia wiedziała o tem, tak jak  wie­
działa o wszystkiem.

Jąk  też przepowiedziała, wyszedł 
z domu koło dziesiątej i skierował 
kroki ku zatoce, rozm yślając nad po­
myślnymi i niepomyślnymi wypadka­
mi w tyciu . Nie m iał zwyczaju długo 
filozofować, wolał deklamować wier­
sze, zwłaszcza własne. Dużo rymów 
składał i francuskich i prowansalskich, j 
bo w braku m nnych zalet miał bujne 
słowo i łatwość wierszowania.

Improwizował sonety na zawoła­
nie, ale częściej jeszcze komponował! 
romanse, w których opowiadał w łasne!

przygody miłosne, a które nazywał 
swoim rymowanym pamiętnikiem O- 
s ta tn i z rzędu, k tóry  ukuł, a k tóry  
w tej chwili sobie powtarzał, podszep- 
nęło mu uczucie ku Anaidzie. Tak się 
ou zaczynał:
Wieczorem do niej się zakradłem,
Jak złodziej, a gdy oczy kładłem 
Na twarz jej — piękna głos straciła;
Lecz wnet mi rzekła: „Wiosna miła 
W przecudny płaszcz dziś gaj spowiła. 
Pójdź, zerwiem tam po niezabndce!" 
„Cudniej, niż gaj, mi wyzłociła 
Wiosna — odparłem tej filutce —
Izdebkę, gdzieś aię ty ukryła.
Raz jużeś wianki ze mną wiła 
Z jaskrów i dzwonków szafirowych,
I porzuciłaś mnie wśród kwiatów,
Jak z ręki ptak mi z rajskich światów 
Na skrzydłach frunął purpurowych, 
Przyrzekłaś wrócić w czas bławatów!...* 

Zbliżając się do domu starego m a­
larza, zatrzym ał się na chwilę z g ło­
wą podniesioną kn niebu, aby  sobie 
dalszy ciąg przypomnieć. Wyleciał mu 
na chwilę z pamięci. Nakomeo p rzy­
pomniał sobie i deklamował głosem 
donośnym :
Nie każ mi szczęścia poematów 
Z drzew czytaó, z fiołków, o, ma -łódka 1 
Serca mi nie da ni stokrotka,
Ni róża, dumna z swych szkarłatów.
Patrz, dzień już blednie przed miesiącem, 
Zmrok płomień wznieca w sercu drząoem 
I szukam okiem mem płonącem 
Twojego kwiatu — perły kwiatów 1

(C. d. n.)

P rzm n e  Panie! Spróbójcie tylko raz wyprasować „ B a ż a a ą / t ą "  krochma­
lem brylantowym do nacierania, a przekonacie się, że jest o 
wiele praktyczniejszy i lepszy od innego. Żądajcie więc tylko „laźanta“ krochmal brylantowy odznaczony dużym medalem srebrnym w r. 1894. 

Do nabycia 
we w szystk ich  hand lach  korzennych.

Na wiosnę! Magazyn Schayerów we Lwowie.
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łącznie) został tedy w niesiony przed 
Stolicą apostolską, a celem jego roz­
strzygnięcia musi być ustanow iony 
sąd właściwy. Na to tedy obecnie 
m uszą czekać i przed otrzym aniem  
odpowiedzi od J . ks. Nuncyusza nie 
wypada mi, ani nie mogą jechać do 
Rzymu, zwłaszcza, gdy wedle kościel- 
nego prawa, kapłan tylko w tedy do 
Rzymu udawać się może, gdy Jest 
wezwany, albo gdy od swego biskupa 
ma polecenie. Am jedno ani drugie 
się nie stało — zatem  do Rzymu obe­
cnie nie jadę". Ile w tern krętactw a, 
wykazywać zbytecznie.

W tym  czasie m ają się odbyć do 
wielu R a d  g m i n n y c h  i k i l k a  p o

cierpliwość, a gdy macie żal doskona­
ły, Bóg Wam odpuści grzechy bez 
księdza, kiedy ksiądz odpędza.**

C zyi to  nie jaw na herezya? i po 
tern w szystkiem  Stojałcw ski spokojnie 
drukuje : „nie potrzebuję się jednać z 
Kościołem, bom się od niego nie od­
łączył 1“

Katastrofa paryska.
(Tel. „Gaz. Nar.“)

P a ry ż  d. 5. maja. 
W  urządzonym przez damy z ary- 

stokracyi bazarze dobroczynnym przy 
ul. Jean  Goujon wybuchł wczoraj po-

S traszne sceny rozgrywały się we­
wnątrz, gdy na przerażonych spadały 
płonące rusztow ania i gniotły  sobą 
ludzkie ciała. Hrabina de Simeon 
schroniła się wraz z kilku innym i w 
jak iś  ką t budynku, w którym  byłby 
ją  dym udusił, gdyby na szczęście ru 
sztowan s się nie przewaliło na ze 
w nątrz i nie otwarło w srystkim  zba­
wczej drogi na ulicę.

Ratunek wciąż u trudniany  przez 
masy napływające z m iasta rozpoczął 
się zaraz, ale tymczasem dużo ludzi 
zginęło ju ż  straszną śmiercią. Już o 
szóstej przenoszono ciałr do szpitalów 

pobliskich aptek, a trupy  na pół

we Lwowie. Przeniesieni do etatu oficerów 
na stanowiskach lokalnych : kapitan I. kl. 
L Pisarik ze Stanisławowa w charakterze 
rotmistrza I. kl. do 1 pułk. u ł .; kap. I kl. 
J. Holi, jako oficer konceptowy do komendy 
obrony krajowej w Przemyślu. Da1̂ ; prze- 
nieiieni do stanu czynnego obrony krajowej 
kadeci, zastępcy oficerów : Ch. Honisch z 2 
p. o. do 22 p. p. w Czerniowoach, H. Ros 
si : 84 p. p. do 18 p. p. w Przemyślu, G. 
Hutschala z 90 p. p. do 16 p. p. w Kra- 
kovie; w kawał ;ryi: ogniomistrz kadet R. 
Łyakowski z 32 p. art. dyw. do 3 p. uł. 
przy równoczesnem zamianowaniu na za 
stęfee oficera. W stsn pozasłużbowy został 
prz-niesiony podporucznik 18 p. p. P.

w i s t o w y c h  w y b o r y .  Biorąc _zje- poi udniu pozaJr) kt£ry  z 8Zaloną sJzf b_ ° 8?P lCO“ e,i" ^ adaDO na chodai‘
zwęglone, potratow ane i w straszny i Ciompi.

Posiedzenie R ady m iejsk iej odbę-
go asum pt pisze Stojał. w  Wieńcu: w  cb^ _  1 ku  ulicy. Jana  Goujon’a. . . . jdzu się we czwartek dnia 6. bin. o go-
„Zwracamy uwagę na te wybory tych k w b ] 0 do p800 osób mie- Rudzi® otaczającym m ie j-jdzhie 6. wieczorem,
wszystkich, którym  me tylko dobro izy którymi powstała straszna p an ik a !'906 katastro fy. » e h o w y i ,ah  się z roz- T siłow ane sam obójstw a. Dziś w 
gminy, ale w ogóle dobro i postęp u  £dgk £  drzwiach wychodzący h P*02? ’ trw 0^  1 niepewności jak  sz a - |n0Cy o godz. 4 w domu pod 1. 24 przy ul. 
sprawy ludowej na sercu leży. Wpraw- jdziały się przerażające sceny. Wiele y ’ ‘  Prawdziwe wycie, od k to reg o , Gródeckiej, dokonany został zamach samo

Pa w iftA A 1 w. 1 — . A.. . -  —  i 1 ̂dzie ustaw a wyborcza gm inna i po- !osób zostało formalnie n , gami^roztrato- !® 4 , “ rvÓZ* Przechodził'  P ° ' słuchaczach, bój^y. Młody, 26-letni urzędnik kolejowy 
wiatowa jes t jeszcze dotychczas tegoJwanvchi Do godziny 8 wfeczór n a h e zo -^ 021® ^0. si9 m  straszny  widok n la p. E. Z , powiawszy o tym czasie, strze- 
rodzaju, że wyklucza biedniejszych in0 2( o zabitych Z pod eruzów z we jącej aciany budynku, k tóra nagle' od- lił do siebie z rewolweru. Mierzył zapewne 
niemal zupełnie od wpływu i udziału , - drewJnianej t  do^ K d . £  słoniła ku re  ciał skłębionych splecio-1 w serce, alewpiywu i uuziaiu lonej drewnianej budowli dob t*0 ^ o m  . , , -------
na wybory a przez rozdzielenie ^  j wiele przepalony'h zwłok, któr ch A t  i n?°h  ZJ80^  >>ak Wębek PoplątanycL zdaj* się, że rana nie zagraża niebezpie- 
borców na III W a ,  przyznaje najbo-] ^ ^  J  1 ^ : mci nadpalonych M do kości czeU«twen
gatszym  nadm ierne i m euzasadm one; ^  ch t J kal , ^  ;y Ogo im  do wieczora zebrała po i- wiadomy.
praw a wszelkie mimo to da się wiele p / żar £wgfcał prawdonodobnie °ya 1 \ekarze ok?ło sto ciał straszii-j Dziś około godziny 5 rano spostrzegł
zrobić przy czujności i troskliwości o od elekirycznei 1W1? pokaleczonych, a około sto p ięć-• ogrodnik miejski Jan Czeczel w ogrodzie

Identyczność wielkiej części ofiar 1 d z i jSląfc rannych- N aturalna rzecz że PojeziMckim, kobietę jakąś już zsiniałą, wi- 
ąd nie została stwierdzoną, a u ^ iędzy rannymi\ spalonymi, sa b ity h i szącą na jałęzi na zwykłej białej szmatce. 
,i» ___ i potratowanym i m nostwo jes t pan i Czeczel odwiazał ia bezzwłocznie, a zawia-

szczęśliwic trafił poniżej serca... 
e rana nie zagraża niebezpie- 

czeńrtwjm życia. Powód samobójstwa nie-

tś  wybory. Te same komisye, które 
były czynne przy wyborach, powinny 
się energicznie zająó wyborami do rad 
powiatowych, a co do wy boi ów gm in­
nych to niechaj czytelnicy nasi i w 
ogóle św iatlejsi włościanie zawiążą 
wszędzie po gm inach kom itety, ażeby 
wybory gm inne rozumnie i uczciwie 
poprowadzić, a lizoniów i judaszew  z 
rad gm innych raz na zawsze w yka 
rzyó.“ Nowa tedy akcya agitacyjna po 
wsiach 1

S o c y a l i s t ó w ,  ich uczynność i 
dobroć wysławia Jan  Sejdut, uwięzio­
ny w czasie wyborów w N. Sącza. Pi 
sze on w „Korespondencjo z więzie-

dotąd

przy-
wielu ofiar chyba nigdy stw ierdzona 1 P® r̂a 0̂WaIlymi ^mnóstwo jes t pań i Czeczel odwiązał ją bezzwłocznie, a zawia 

noże. Zwłoki 
iją widok. Ksii 
lekko skaleczoi

Alencon do godziny 10 nie odnale- • . . „ j  . u i
ziono, je s t obawa, że zn? lazła śmierć J Ia Z Z ? ™ ! ,;!  : 1*“ , targniScia si? na ży°ie Jest ehoroba u‘

chyba n iedy  stw ierdzona v  muuauwo i uzeczei odwiązat ją oezzwłocznie, a z
być nie może. Z w W  te s I S s z ^  ^ - a k o ^ t s z y c h  rodz.n. : doaiona o wypadku stacya ratunkowa, ł 

- - - Alencon z tych, które m iały reprezen- prowadziła do życia niedoszłą samobójczynię,
ma nogę lekko skaleczoną,' księżnej tantów  komitecie ma kogoś do o- która nazywa się Helena Amort, liczy lat 
Alencon dn «rnd*i„v 10 nL  Pokiw ania, ale dokładnej cyfry dotąd
przedstaw iają widok. Książę Alencon Ł ■ i " , Tma nntre i A tn  sk«lecznn« tantów  v  komitecie, ma _ kogoś do o-

30 i jest boną, obecnie bez zajęcia. Powo-

Dla 3 letnich i 4 letn.„h ogierów i klaczy 
w Austro-Węgrzech, a będących własnością 
członków Mtta około 1800 metrów. Miano­
wać do 1. czerwca. III Nagroda Chorost 
kowska 2000 kor. ofiarowanych przez br. 
Wilhelma Siemińskiego-Lewickiego. Dla 2 
letnich ogierów i klaczy urodzonych albo 
wychowanych w Austro-Węgrzech, a będą­
cych własnością członków. Meta około 900 
metrów. Mianować do 1. czerwca. IV. Na­
groda rządowa I. klasy 5000 koron. Dla 3 
letnich ogierów i klaczy, urodzonych w Au- 
stro-Węgrz- ch, a będących własnością człon­
ków. Meta około 2800 m, Mianować do 1. 
czerwca. V. Bieg z płotami. (Hurdle-race). 
Nagroda 100 dukatów ofiarowanych przez 
hr. Maryę Potocką. Dla koni wszystkich 
krajów czteroletnich i starszych, będących 
własnością członków. Meta około 2800 m. 
Mianować do 1. czerwca. VI. Bieg myśliw-

poważną akcyę i zbndować kompleks prak­
tycznych i wygodnych domów robotniczych 

Ofiary em igr icyi. Teraz dopiero po­
daje p, o t  Kłobukowski w liście swym 
z Kurytyby datowanym 17 marca dokładny 
spis ofiar okrutnego napadu Indyan na ko­
lonię Moemie należącą do Luceny. „Na nr. 
167 zabito Anastazy ę Ku pieką, żonę Grze 
gorza, liczącą lat 32 i dzieci ich Maryę Jat 
8 i Katarzynę 1 rok liczącą (która jeszcze 
2 dni żyła), pochodzących z powiatu Żół­
kiewskiego ze wsi Turynka. Anastazyi od­
cięli Indyanie wraz z ręką całą lewą łopa­
tkę, której do dziś nie zdołano odszukać 
Na nr. 158 zabici: Maryanna Kisielewska 
lat 23, żona Karola i syn Michał 2 lata. 
Nadto: Zofia lat 20 i Franciszka lat 10 
(dzieci Tomasza i Agnieszki Koziorów), pc - 
chodzące z powiatu żółkiewskiego ze wsi 
Kondratów. Pod nr. 163 zabito Mikołaja

w 2 ™ r  T  T w  mo ja k  i stw ierdzić dokładnie, kto ^ o w a  płomieniach. Nie odszukano także ttQ  um arł Wj |Je zwJ k * 0 * ™ .
i jest zgniecionych i oszpeconych, żewiele innych dam z arystokracyi.

Pafcyż d. 5 maja. ; dopiero po dokJadnem zbadaniu będzie 
Na Champs Elysóes urządza coro- m ożna je  rozpoznać. Księżny d’Alen- 

3znie arystokracya paryska na wiosnę ęon n. p. dotąd nie odnaleziono, a ks. 
wielki bazar dobroczynny. I tego ro- d’Alenęon ma nadpaloną nogę. Nie 
ku właśnie wczoraj taki bazar urzą- wiadomo także, czy kto z Polaków

nia“, że proboszcz jego, k tóry  przeciw dzono w drew nianym  wielkim budyń- sginął, choó niew ątpliw ie m usiał byó
niemu zeznawał „udław ił się już  su­
mieniem i praw dą i um arł“ a w wię 
zieniu najtroskliw iej się nim  opiekują 
socyaliści. Ks. Stojałowski do tych 
wywodów włościanina dodaje tej tre  
ści uw agę: „Towarzysze socyalno-de­
m okratyczni pełnią rzeczywiście u- 
czynki miłości bliźniego — i dlatego 
nie można im  odmówić w tym kierun­
ku wyższości ponad samolubów, chciw­
ców i łakomców, k tórzy swe grzechy 
chcą pokryć płaszczem obłudnej de 
wocyi. I to daje pewność, że wszyscy 
„nasi socyalui demokraci" byliby do­
brym i chrześcijanam i (wielu ju ż  dziś 
są takim i) gdyby nie źli księża**.

K u l t  S t o j a ł o w s k i e g o  wśród 
chłopów podsyca się zaś zamieszcza­
niem następujących pouczających o- 
b razków : „D. 2 stycznia jedna  dziew­
czyna wystąpiła w mowie obelżywemi 
słowami na ks. Stj. i na nas czytelni­
ków gazetek i powiedziała, że pod 
płotem będziemy schodzić z tego 
świata, bez św. Sakram entów i do 
tego stopnia doszła, żem nie mogła 
je j  ścierpieó i wymówiłam te na nią 
słowa : „żeby ją  Pan Bóg nieszczęściem 
naw iedził1* te wołanki, co mówiła 
na ks. red. i na nas w szystkich Sie 
Szowianów, co gazetki czytamy. Nję 
pragnęłam  zemsty ale prosiłam  Boga, 
aby na tyle strasznych krzyw d i obelg, 
raczył pokazać sprawiedliwość swoją. 
Na d rug i dzień 3 stycznia ta  dziew ­
czyna spadła ze strycbn, bardzo się 
potłukła i omało że się nie zabiła 
Pozdrawiam kochanych spółprześlado- 
wanych Braci czytelników 1 Nie nstra- 
ssona czytelniczka Maryjanna B ie l*

Inna tego rodzaju korespoudeucya 
podnosząca wiarę w ks. Stojałow. o- 
piew a znowu t a k : W państw ie Tar­
nawie odbywała się misy a. Na jednej 
z nauk  mówił jeden  z księży misyo- 
narzy, aby nieczytać pisemek księdza 
potępionego. Ja  słysząc od niego ta 
słowa, przejąłem  się na wskróś żalem 
i trw ogą nad zginieniem  tylu  dasz i 
swojsj duszy. W tej chwili upadłam 
p ized  Najświętszem Sakram entem  w 
wielkiej prośbie i gorliwości, żeby 
nas ten Najm iłosierniejszy Jezus ra to ­
wał i robię w  duszy mej takie posta­
nowienie : Jeżeli ks. St., błędnie lud 
prowadzi i miałoby tyle dusz ginąć 
Bogu i niebu, przez niego i jego  p is ­
ma, żeby m nie niegodnej raczył uczy­
nić cud taki, żebym trupem  zastała 
jednę córeczkę, jak  powrócę do domu; 
a  m iałam 3 córeczki natenczas w do­
mu bardzo chore. A jeżeli tak  zastanę, 
szeroko rozgłoszę i w inne gazety po­
dam do wiadomości, żeby wszyscy, k tó ­
rzy  m ają te  gazetki, porzucili je  i te 
m aż k . Stojał. nie wierzyli. A jeżeli 
ten  ks. Stoj. z natchnienia Bożego to 
robi i ten lud prowadzi, żebym icb 
zdrowsze zastała i żeby mi pozdro 
w iały i do dziś dnia są w czerstw em  
zdrow iu, co każdej zimy mi chorowa­
ły, a teraźniejszej zimy zdrowe są jak 
rybki, za co Bogu Trójcy świętej je ­
dynem u niech będzie cześć i chwała 
nieskończona, a ks. Stojałowskiem u 
dzięki za jego pracę i trud , jego p i­
semka niech się szerzą od krańca do 
krańca całego świata. Czytajcie list 
mój wszyscy a gazetki rozszerzajcie, 
bo są zdrowym  pokarmem polityki, a 
tego je s t  dowodem to, com opisała.

To już więcej niż am erykański o- 
asnst — bałamucenie biednego l a d a !

Na zakończenie jeszcze jeden  wy­
cinek z tego samego nr. 8. W ieńca: 
W ójt z Gogolowa Jan  Harnek donosi, 
że spowiednik nie chciał m a daó roz­
grzeszenia p rzy  spowiedzi, albo­
wiem nie chciał przyrzec, że prze­
stanie ozytaó zakazane gazetki Za­
py tu je  tedy „Przewieleb. ks. Reda­
kto ra  o pouczenie w gazetce co w y­
pada czynić mu ie i wszystkim nieroz- 
grzeszonym.** Redakoya Wieńca odpo 
wiada no to krótko: obejdzie się bez 
spowiedzi, w tych słowach „Miejcie

ku. W ystawionym  On był na placu, niejeden w budynku, spalonym do 
podarowanym przez paryskiego ban- szczętu. Widok części ludzki ih ciał, 
kiera Heinego. W budynku, złożonym rozrzuconych po pogorzelisKu, czyni 
z wielkiej bali środkowej i pobocznych wrażenie nie do opisania ol. ropne, 
ubikacyj sprzedawały zwykle arysto-j System atyczny ratnnek  rozpoczął 
kratyczne panie najrozm aitsze p rzed -. się dopiero z chwilą, gdy na miejsce 
mioty, czy to przez siebie darów .ne •’ katastrofy  przybyły dwie kompnuie 
na cel® bazaru, czyteż nadesłane ko- 1 pionierów.
m itetowi przez dobroczynne osoby z! W całem mieście zapanowało wiel- 
miasta. Tak było i wczoraj. Nam;oty : kie przygnębienie.
dla pań sprzedających w bali były 
z wyrafinowanym  artyzm em  udekoro­
wane. Ściany pokryte były dywanami,

P aryż  d. 5. maja.

Z Izby  sądowej. Chaim Rachmiel Ru­
binstein, subjekt handlowy we Lwowie, sta­
nął dziś przed sądem przysięgłych jako o- 
skarzony o rabunek. Z aktu oskarżenia wyj­
mujemy następujące szczegóły: Do p. Leo­
polda Konopackiego, pensyonowanego star­
szego intendenta wojskowego, mieszkającego 
przy nl. Grottgera 1. 10, wtargnał dnia 29 
stycznia br. o godzinie 3 po połuaniu jakiś 
dość przyzwoicie odziany młody człowiek 
i prosił o jałmużnę. P. Konopacki widząc 
przed sobą człowieka zdrowego i silnego 
wskazał mu drzwi i powiedział, że „tak 
młody człowiek powinien raczej pracować, 
& nie żebrać** — a chcąc się pozbyć nie­
nowego gościa dodał, że p!eniędzy w domu 
nie ma. Na to rzucił się nań ów elegancki 
żebrak, obalił p. Konopackiego, 70-letniego 
starca na ziemię, począł go dusić za gardło

m akatam i i drogim i m ateryam i, c o ' osAbl k tóre znajdowały się w bazarze, 
tworzyło świetne tło dla e eganckich i odszukiwali je, co było jednak  bardzc 
toalet kobiet i mężczyzn tłoczących się utrudnione, gdyż trupy  są zupełnie do

niepoznauia. Trupów złożono dotych

Przez całą noc działy się straszne i ażeby mu uniemożliwić wołanie o ratunek, 
sceny na miejscu katastrofy. K rew ni, włożył mu całą pięść do ust, przyczem wy­

bił p. Konopackiemu ząb

około stolików
Przeważną część tow arzystw a two­

rzył toui Paris katolicki z przedmie­
ścia Saint Germaiu. Przewodniczącymi 
kom itetn, urządzającego bazur by li: 
ks August d’Ahremberg i hrabina de 
Greffulhe, a w samym komitecie zasia­
dali księstwo d’Alenęon (księżna je s t 
siostrą cesarzowy austryackiej) księżna 
d’Uze8, baronowa de Neille, baronowa 
de Marbean, m argrabina de Gallifet, 
hrabina de Hunolstein, hrabina de 
Saint.-Barier, d* Mnn, A? *©
nerał Munier, Moreau, Nelaton, Dela- 
tor.e, Cbimay, br. Simeon, siostra żo­
ny margr. Rudiniego, itd. Rozumie się 
że wszystkie te panie i wszyscy pa­
nowie przeważnie w gronie rodzin 
wzięli udział w bazarze. Tak np. pani 
de Nolaton była obecną r synem i 
czterem a córkami.

W ub acyach pobocznych były też 
najrozmaitsze przedstawienia, między 
innym i kinem atografu. Pnblioznośó 
napływająca licznie do bazaru kupo­
wała drobiazgi w namiotach i sklepach 
arystokratycznych kupuzyń, przecha­
dzała się po budynkn, przyglądała 
produkeyom i wogóle bawiła ja k  w 
salonie.

Nagle mniej więcej o godzinie pią- 
tej popołudnia buchnęły z miejsca, 
gdzie był ustaw iony kinem atograf, pło­
mienie. Najprzód dała się słyszeć silna 
detonaoya, jakby wystrzał. Powiadają, 
że iskra elektryczna zapaliła celuloid, 
który  je s t potrzebny do kinem ato­
grafu i natychm iast cały przyrząd 
rozgorzał silnym ogniem. Widzów o- 
garnął przestrach, to  też zaraz wypa­
dli do sąsiedniej hali i sąsiednich po­
kojów z okrzykiem  „gore l“ na ustach.

Już to samo wzn < ciło zamięszanie 
w całym budynku, a szalona panika 
powstała wówczas, gdy w ślad za u- 
ciekającym i spod kinem atografu języki 
płom ienne zaczęły lizać ściany budyn­
ku

czas 115, zdaje się. że więcej ich nie 
ma już  w zgliszczach. Pomiędzy oso­
bami, które zginęły w płomieniach, 
znajduje się także kilka zakonnic, któ­
re  zajmowały się sprzedażą. Zginęła 
żona konzula hiszpańskiego Florisa, 
tudzież pani Scblumbergerowa. Poka- 
leczouyab umieszczono w domach w 
pobliżu spalonego bazaru, a około 180 
zawieziono do icb mieszkań. Prezy-t 
dent Faure odwiedził rannych w szpi 
taft. '

Nuncyusz Clari był w bazarze, lec^ 1 
wyszedł przed wybuchem pożaru. Ko 
m endant Paryża jenera ł Sanssier n- 
ciekł, gdy usłyszał krzyk „gore", po 
parzył sobie jednak  nogi. Księżni. 
Uzes poparzyła sobie twarz.

Dzienniki ostro uderzają na tych, 
którzy urządzili bazar, a zaniedbali 
potrzebnych środków ostrożności.

P a ry ż  d. 5 maja.
Księżna d’ Alenęon nie zjaw iła si; 

w swym pałacu do dziś do godziny 
10 przed południem. Pomiędzy trupSh 
mi nie znaleziono także jej zwłok, ale 
w zgliszczach znaleziono je  pierścio­
nek. Z tego wynika, że niezawodnie 
zginęła.

P ary ż  d. 5 maja.
Od 5 rano gromadzą się tłumy 

przed pałacem przem ysłu (Palais de 
1’ Industrie), gdzie złożone są trupy- 
Przed pałacem stoją furgony w trzy 
rzędy, na które kładą trupy  już  roz­
poznane.

Paryż d. 5 maja.
Dzienniki wyrażają współczucie e 

powodu śiL.erci księżnej d’ Alengon. 
Katastrofa powstała skutkiem  zupeł­
nego brakn środków policyjnych. P 
lieya dozwoliła na budowę zupełnie 
przeciwną wszelkim przepisom ognio­
wym.

Wielu zwłok uie można rozpoznań 
ie z a c z ę ty  iiz a o  s c ia u y  u u u y r  w  . . d  n a ła e e ^  p .
wszystkich stron. W jednej ■ Mas» aar 1 uP j  Pa*aę®mJ m y s łu , » w  m n h  d a m v  nalftKACe doze w«zyS« * u  surun. „  jeuuej mv£jł a w nich- da - naieżąoe do 

-hw ili praw ie w m gnieniu oka rały  ^  ’ h osóbi ^ ó re  p raw d^odo- 
budynek ogarnęło morze płomieni. bnie £  gi c ’zeLaj ^  nft £okj
A było j  m m  obecnych przeszło ty  , wed|u£  której wpuszczone będą do pa-
siąc pięose osod. , i łacu Przem ysłu celem rozpoznania.

Wszyscy rzucili się gwałtownie ku J k 0 d b / wa si to nadzwyczaj pd-
(irawiom, tłocząc się i tra tu jąc  be_ h dyż\ yik o % 0 kilka
pamięci. Nikt m e miał względu ant gzczaj * J  ^ , ej gi £
na płeó am na wiek towarzyszów m e -! . • v“7 „* , „  , v . J tern rozpoznawaniu zwłok straszneszczęścia. Podczas tłoczenia się i sza-  ̂ r
m otania u drzw i wchodowych, ogień sceny‘
z przerażającą szybkością w szystka o- j
garuiał i naw et chwytał snknie n c ie - '
kających. Okropny był widok dwóch * „ ■ i  i
pań, na których suknie się zajęły, a J J ^ B S  O U n O W IG  D r Z C u P l d l B  
które wydostawszy się z tłoka na u- n r '
licę, z przerażającym  krzykiem  bie­
gały przez chwilę jak  żywe pochodnie, 
aby się potem  rznció na ziemię i wi 
jąc  się z bola tarzaó f } po niej dla 
stłum ienia ognia. Panie i panowie po­
chwyceni przez ogień jeszcze podczas 
tłoku tracili przytomność i palni _.ę 
na węgiel. Kto upadł, tego tłum  ele­
gancki tratow ał bez litości nogami.

Zamięszanie było tern większe, że 
na razie nie było dośó policyi w po­
bliża, mnóstwo więc osób z ulicy, 
krew nych i znajom ych tych, co byli 
wewnątrz, a także tłum  gawiedzi, rzu ­
cił się do budynku. Nio nie pomógł, 
a tylko u trudn ił nieszczęśliwym  w yj­
ście z gorejącego piekła.

K R O N I K A .
Lwów d. 5. maja.

N am iestn ik  Eustachy ks. Sanguszki, 
powrócił z Włoch wraz z k-ięźną namiestni- 
n.ową do Lwowa.

Zapiski osobiste. We Lwowie bawi 
znakomita powieściopisarka p. Orzeszkowa, 
oraz literatka p. Kościałkowska z Litwy.

Z a rm ii. Przeniesieni: podporucznicy 
nieczynnego stanu J. Mocljał z 19 p. p. we 
Lwowie do 21 p. p. w St. Polten i H. 
Klaus z 21 p. p. w St. Polten do 19 p. p.

Rabusiem tym był dzisiejszy oskarżony, 
jego zaś pomocnikiem był Ludwik Kos, sze­
regowiec 30 pp., karany za kradzież popeł­
nioną nodczas służby wojskowej. W więzie 
niu poznał się Kos z Rubinsteinem, który 
równocześnie z nim jako szeregowiec odsia­
dywał karę także za kradzież. Podczas na­
padu stał Kos pod drzwiami mieszkania p. 
Konopackiego. Kucharka p. Konopackiego 
Józefa Czaban usłyszaws 3 jakieś szamota­
nie się w przedpokoju s ^ ^  pana, odchyliła 
di.zwi i ujrzała pana Kójy- leżącego
ni ziemi, a R u H i s h ń i j J j ^ j ^ n a  jego

ET krzyk Czaoanowej przybyli na raiu 
Uek cozorca domu i kilku jeszcze sąsiadów, 
Którzy związali zbrodniarzy i odstawili do 
dyrekcyi policyi. W pierwszej chwili wypie­
rał się Rubinstein wszystkiego, dopiero pod­
czas śledztwa przyznał się on do winy i 
WBkazał na Kosa jako tego, który go namó­
wił do rabunku. Śledztwo wykazało, że rze - 
czy wiście Kos, notoryczny złodziej, zapoznał 
Rubinsteina z układem mieszkania, oraz po­
wiedział mu, że p. Konopacki ma u siebie 
kilkaset guldenów. Przeciw niemu toczy się 
śledztwo w sądzie wojskowym.

W yścigi konne we Lwowie rozpoczną 
się dnia 25 czerwca i trwaó będą dni czte­
ry. W pierwszym dniu 25. czerwca bęazie 
biegów sześć. 1. Nagroda dam. Nagroda ho­
norowa ofiarowana przez hr. Maryę Potocką 
z dodatkiem nagrody dam 50 dukatów. Dla 
koni wszystkich krajów, będących własnoś­
cią członków. Panowie jeżdżą. Meta około 
1600 met. Mianować do 1. czerwca. II. Count 
Alfred Potocki Memoriał Stakes. Nagro­
da Towarzystwa 1200 kor. Dla 2 letnich 
ogierów i klaczy, urodzonych lub wychowa­
nych w Austro-Węgrzech. Meta około 1200 
met. Mianować ao 1 czerwca. III. Nagroda 
Ozarnokoniecka. Bieg myśliwski 2000 kor. 
ofiarowanych przez J. W. Maryę Bogacką. 
Panowie jeżdżą w kolorach. Dla koni 4 lat.
i starszych półkrwi urodzonych i wychowa- i rytówi, wdów i sierót do fnuduszu rezerwo

ski. (Steeple-chase). Nagroda Towarzystwa ; Skowrona lat 48 i żonę jego Anastazyę lat 
2000 koron. Dla 4 letnich i starszych koni , 35, wraz z dziećmi Gabryelem 6 lat i Ka- 
urodzonych na kontynencie (z wykluczeniemjtarzyuą lat 2. Pochodzili z powiatu Soka!- 
koni francuskich), a będących własnością skiego ze wsi Sielec Bełzki. Pod nr. 154 
członków. Meta 4800 metr. Mianować do l . |  zabici: Mikołaj Michalnk lat 34 i żona jego 
czerwca. 'Zofia lat 30, pochodzący z powiatu Przemy

Dzień IV. Wtorek dnia 29. czerwca.Iwańskiego ze wsi Barszezowice. Dzieci ich 
I. Nagroda austr. Jockt v-Clubu 2000 koron. I Mar/a lat 7 i Michał 1 rok i 2 ce pozo- 
Dla koni 4 letnich i starszych wszystkich!8 Przy śy°in, ponieważ podczas napadu 
krajów. Panowie jeżdżą. Meta około 2400 Indyan znajdowały si5 w domu prd nr. 148, 
m. Mianować do 1. czerwca. — II Nagroda który nie był przez dzikich atakowany. Sie- 
austr. Jockey-Clubn 2000 koron. D)a 3 lc-. roty te obecnie znajdują się z pozostałem 
tnich klaczy w Austro-Węgrzech urodzonych mieniem pod opieką u Michała Zdobiekiego 
albo wychowauych. Meta około 1600 metr. na kolonii Moem*.. Pod tym samym nr. za- 
Miauować do 1. czerwca. — III. Nagroda bite są jednocześnie: Melania Krochmalna
lwowska 25000 koron. Dla 3 i 4- letnich lftt 20 żona Piotra, który nie był obecny w 
ogierów i klaczy urodzonych albo wychowa- domu w czas e mo.du; córka ich Katarzyna 
nych na kontynencie z wyjątkiem Francyi. 4 dni życia (którą rzucono żywcem
Meta 2400 m. Pozostały następujące konie do ognia) Pochodziły z pow. Przemyś.aó- 
uprawninne do wzięcia udziału w bi eguskiego ze wsi Dunajów. Anna Dndka, żona 
Prince Gregoire 4 1., Bcumaw 3 1., Raehe Wasyla, la 15 licząca. Mąż zabitej pracuje 
3 1., Zofe 3 1., Toga 3 I., Piętro 4 1., Ko- Przy kolei żelaznej pod Ponta Grossa. Poeho- 
rnna 4 1., Krć' Agis II. 4 1., Serajewo 3 1., (lziJa z pow. Przemyślaóskiego ze wsi Ku- 
Destillateur 3 1., Margosza 3 1., Protest 3 }wice- Na nr. 153 zamordowani: Józef 
1., Enchanteur 3 1., I=uvret 31., Stutesman Bil lat 40 i żona jego Agnieszka lat. 33. 
3 1., Generalin 3 i. — IV B:eg koni po- Syn ich Michał lat 6 liczący pokaleczony 
bitych. (Beaten Handicap). Nagroda Tową- f,iężko i zostawiony .. lesie odszukany był 
rzystwa 800 koron. Dla koni 3 letnich i pr'z<z miejscowych kolonistów którym opie- 
starszych, które w r. 1896 na torze lwów- kuje się kolonhta Bauer. Zabici pochodzili z 
skim w biegach gładkich biegały a nie wy- pow. Złocs owakiego ze wsi Bogdanówki pod 
grały. Meta około 1600 m. Mianować do 1 nr- 15- zabity Jan Martynów ’at 21,J , syn 
czerwca — V. Bieg z płotami (Hurdle ra -Jan a  Martynowa i Maryi Rusinowskiej, na 
ce). Nagroda Tow. 1000 koron. Dla koni ręka> ojca swego uchodzącego prted pogo- 
wszystkich k.-ajów, czteroletnich i starszych, n'4 Indyan, któremu dzicy zadał; 3 ciężkie 
będących własnością członków. Meta około rany na lewej stronie twarzy, zanim zostali 
2400 m. Mianować do 1 czerwca. — VI. spłoszeni wystrzałami Pokaleczony leżał 
Oficerski bieg myśliwski. (Steeple-chase). przez trzy doby w lesie, zanim go koloniści 
Nagroda 2000 koron austr. Jockey-CIubu. znaleźli. Pochodzi z pow. Złoczowskiego ze 
Dla koni 4 letnich i starszych, własność wgi Białkowce.
oficerów. Meta około 4000 m. Mianowcć doj Tajem nicza śm ierć. Wczoraj rano 
1. czerwca. ; znaleziono w Krakowie Engelberta Bergera,

Stow arzyszenie opieki nad uwolniony- ’ lat 41 liczącego, restauratora hotelu przy 
mi więźniami odbyło we wtorek walne zgro- ulicy Poselskiej bez życia w jego własnem 
madzenie. Zagaił je prezes stow., radca mieszkaniu. Berger ma rany w okolicy ser- 
dworu Worouiecki i oddał hołd pamięci ca, na prawej skroni 1 w nodze. Berger 
zmarłego dyrektora tow., kan. Jana Szymo- objął restauracyę od trzeeh dni, wczoraj ra- 
nowieza, który całą duszą oddany był jego no wstał, dając dyspozycyę do otwarcia za- 
sprawom. Niestety towa zystwo to nie znaj- kładu, a w parę chwil potem broczył we 
duje u ogół u należytego poparcia. Liczba krwi. Rany miały byó zadane nożem ku- 
członków nie wzrasta woale, a fundusze pły- chennym, który dopiero potem przedłożono, 
ną skąpo. Mimo to pracuje towarzystwo z ale nóż był całkiem czysty. Żona Bergera 
wytężeniem wszystkich sił i niejeden wyko utrzymuje, je Engelbert odebrał sam sobie 
lejony człowiek jemu tylko zawdzięcza że życie.
nie dostał się napowrót do więzienia, lecz; ^  drodze d0 A m eryki zatrzymała 
mógł znaleśó uczciwą pracę. Kajitału żela- polieya krakowska Sebestjana Działę z Woli 
zuegn ma towarzystwo około 8 500 zł., a Brzeskiej zaopatrzonego mnóstwem aógtfw' 
zamierz-, gdy •'wpita* ten wzrośnie, wybu- amerykańskich oraz gotówka 125 zł. 

abwac' tlor pracy. v .u™- CtZteMlzrcstÓlcini jMrtiretliitf pracy
ły w roku ubiegłym 1.092 zł., z których w ‘zawodzie nauczycielskim obchodził w sn- 
;uźyto około 70' zj i zaopiekowano się 22 betę w Kołomyi dyrektor tamtejszej 6-kla ■ 
klientami, którym bądź to sprawiono odzież WPj Szko|y p. Mikołaj Dweruicki. Jubilat 
i narzędzia rzemieślnicze, bądź ttż dano im otrzymał z całego kraiu mnóstwo życzeń i 
fundusze na życie w pierwszych miesiącach /gotowano mu cały szereg owacyj. 
po wyjściu z więzienia, bądź też nmoźliwio. T ero ryzm  p0wyll0 , zy . Hu§Um do. 
no im wyjazd ze Lwowa Na rok 1897 pr<£̂  nogj . w  JZałoźe^ h f ,  ajen? raski To_ 
hmmowano dochody w kwocie 910 zł W. ”twa ae fUra . . j j  „Dniestr** mie 
końcu przepiowadzono uzupełniające wybory gzcza; in BezkoroWi ay. Już przed wyborami
do wydziału 1 wybrano pp. Seredowskiego , . . ...g'1, , .  ̂   K
ks. Piotrowicza, radcę Korzeniowskiego, Ko- j f. ° ., J1? ’ . ^1 . z ® T za P-
towicza Zdańskieffo S a w ic tó i  Wrabetza Barwlósk'm, to utraci ajeneyę. I  rzeczywi- towicza, Z/danskiego, bawickiegc 1 Wr_betza. ścje ^  wyborach dyrfckcya BDniestr‘i “

T on ndnj. pom ocy OficyallltÓW od-orała Bezkorowajnemu ajeneyę**. 
p r  w. liczyło według przysłanego nam, p roce8 przeciw Bartmanowi i Wanicz-
•prawołd»nia % dniem 30 kwietnia 2302 fcowi 0 zdradę stann odbędzie się przed 
członków rzeoijwistych s 10.224 udziałami, trybunałem wiedeńskim z końcem czerwca.
17 uczestników s 65 udziałami czyli razem' _  . . .
z roe na wkładką (i doliczeniem dopłaty M ' „ n W “' f 0118" 1 .a u s tro -v ę g le is k l  w
fundusz rezerwowy (61.674 zł. członków ^ “ ry ty b le ' z ostatmch swych
_  4 a  cc ŝ u u ia  • a x. Iiatow pisze dr. Kłobukowski: Jestem podwspierających 55 i honorowych 10. Majątek P kongula P
tylko w dziale zapomóg stałych wyno9ił z , n  5 , . ,  ^  ę
dniem  30 kw ietn i, rb w elektach fi 8 480 f ;  W f i h e l m a O  ile mo-
zł w dwóch realnościach wartości 59  560  głem Jeg0 sam6g0 poznać’ uw aiam  S °  za ° ' 
i gotówką 48 270 zł. 89 ct. Przybyło w ; s70,bi8t0ŚĆ . jak  ^odpow iedn ie jszą  dla nas. 
eiągu I  kw artału  z powiatów gotówką Zdaf  m* ^  źe takiego drugiego konsul. 
20 655 z ł 92  ct, z leetek 2 56 zł., zwrot ao£ryaek,ego me m, Nie myślę, żeby jak i- 
. .  stempel 5 z ł ,  zakupiono e fe k tó ; im . | kolwiek inny poddanymi Austryi-W ęgier i
wartości 15.000 A  za wylosowane i zrea- WOgdle ‘ak Jak ^
lizowane efekty 28.810 zł. i wypłaty eme- cboć np' w. Rl° Trandę do Sul, austryac

j kich obywateli pewnie jest w;ęcei niż w Pa-
nych w Galicyi, a będących własnością 
członków. Meta około 4800 met, 18 prze­
szkód. Mianować do 1. czerwca. IV. Bieg 
Przedświta. Bieg sprzedażny, Handicap. Na­
groda Tow. 1200 kor. Dla ltoni 3 letnich i 
starszych wszystkich krajów Meta około 
1200 met. Mianować do 1. czerwca. V. Na­
groda rządowa II. klasy 3000 koron. Dla 
3 letrich i starszych ogierów i klaczy uro­
dzonych w Galicyi. Meta około 3.200 m. 
Mianować do 1 czewca. VI. Kotłowski bieg 
myśliwski. Nagroda 1000 kor. ofiarowanych 
przez hr Wacława Baworowskiego. Dla ko­
ni urodzonych w Austro-Węgrzecb, będących 
własnością członków. Meta około 3200 m. 
Mianować do 1. ezerwca.

Dzień II. Sobota dnia 26. czerwca. I. 
Stop-Sleeple chase. Nagroda 50 dukatów w 
złoće i nagroda honorowa jeźdźcowi zwy­
cięzcy. Meta około 4800 met. Dla koni 4 
let. i starszych półkrwi wszystkich krajów 
będących własnością członków. Mianować do 
i ,  czerwca. II. Wojskowy bieg myśliwski. 
Nagroda 800 koron. Dla koni oficerów. 
Metł około 3600 m Mianować do 1. czer­
wca, III. Gonitwa myśliwska. Nagroda ho­
norowa. Dla koni wszystkich krajów i wszel 
kiegj pochodzenia, będących własnością
człoików. Meta około 6000 m. zwykłego 
myśliwskiego terenu.

Pzbń III. Niedziela dnia 27 czerwca. 
I. Rłgroda Tow. 1000 koron. Dla koni 
wszyitkich krajów, będących własnością
człoików. Panowie jeżdżą. Meta około 1600 
m. llliariewaó do 1. ezerwca. II. Nagroda 
austr, Jockey-Clubu Handicap. 2000 kor.

weg pogrzebowego zwroty etc. m  . ran,e. Jego sprawozdania zdają mi się wy-
17 ot. Wypłacono w I kwartale na zapo- ■ } laane ‘ak <V\8praw
pomogi stałe (emerytnry) nieudolnym'do za?yjuych J a k o w y c h .  Żaden mny kon-
pracy członkom, wdowom i sierotom, na 8ul me zadaf 3obl.e- ‘ak Jakf°“’ pracy 
potrzeby administracyjne, jednorazowe datk* dzenia po koloalacb- Ma P ^ tem  ę zasadę,
i ryczałty pogrzebowe ogółem 5.772 zł. >  me obiecuje wl.ele’ . a W1f ej rob,>. a prze* 
88 ct. Wydano (w cela zreal zowania) wy. , d«wszy.tk.em zas me podejmuje się rzeczy 
losowane efekty im. wunośd 27 .^0  5JM>KmoząWyeh. Sama ^adomooó, ze ko.ton.e 
rydano na zaknpn efeki„w 14.825 z* 80 ^ W ^ . e d z i e ^  juz poprawa dolę kolo- 

c t , awróco za knpony przy zakupnie , ^ tń  w. A cóż dopiero gdy ,sto me zwiedza.
efektów 20C zł. zwrócono powiatom 5 * ł . i WOgóle dot^d przedstawla Jeg0 
W I kwartale przyznał Wydział centralny | d»^ainosc.
12 członkóm nieudolnym do pracy stałe »a- Sl ib  W dniu 3 maja, odbył się w We-
pomogi w rocznej kwocie 2011 zł 20 ct. i w kaplicy nadwornej pałacu Loredan
9 wdowom pensye wdowie w roczuej kwo-|ńlab najmłodszej córki ks Madrytu Karlosa 
cie 353 zł. 60 ot. i czasowe dla Izieci; (z pierwszego całżeóstwa z księżniczką 
281 zł. 70 ot, 1 sierocie bez ojca i matki | y  łgorzatą Parmeńską) księżriezki Alicyi 
zapomogę czasową w rocznej kwocie 157 j Udefonsy Małgorzaty kasti skiej (ur. 1876) 
zł. 90 ct. | z ks. Fryderykiem Schónburg-Waldenburg

’ M ieszkania d la robotników . Spraw ’ (ur. 1872 r.) jedynym synem ks. Ernest* i 
budowy tanich mieszkań dla .robotników! małżonk- jego z duini h”. Stolberg-Werni- 
zdaje się w Krakowie raźnie postępować, gerode. Książe Er" est, były porucznik gwar- 
Przyszła bowiem wiadomość, że Stanisław: ńyi w Dreźnie, jest obecnie ajnym podko- 
hr. Tarnowski, prezes akademii i profesor: moszym papieskin . przed dwoma laty na 
uniwersytetu, miał przeznaczyć dwa swoje ’ katolicyzm przeszedł. Do oł rza prowadził 
domy, przedstawiające czystą wartość około jpana młodego szwagier aroyksiąźę Leopold 
czterdziestu do pięćdziesięciu tysięcy zł. na < Salvator i ks. Rorianc pann j młodą, jej 
cele budowy tanich domów dla robotników.]-1-̂  jedyny don Jaim*1 kastyIsKi i wuj, ks. 
W ten .posób, licząc ofiarę hr Andrzeja Po-. * °ns burboński.
tockiego w kwocie 20.000 z ł, ofiarę hr.| Z inody m e^kiej. Sprawozdanie ni- 
Stamsława Tarnowskiego w kwocie 40.000 niejsze zaczynamy od zarzutek wierzchnich, 
z ł, udriał gminy m. Krakowa w kwocieJ Otóż paltoty długie, utrzymują się ciągle i
10.000 z ł, ofiary innych osób w kwociej edyną1 ich odmianą stanowi wolny krój,
10.000 z ł, suma byłaby 80.000 W. MająCjZtyłu u wcięcia pozbawiony gazików — pal- 
taką sumę, można uzyskać kredyt na .oty taicie najwięcej roszone bywają na
200.000 zł., a za tę kwotę można podjąć wyścigi, wycieczki i zebrania sportowe. Mi-

Płaszcze gumowe, Parasole, Kalosze M IK O Ł A J L U D W I G
ulica Akademicka 1. 3,
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mo wielkiej niewygody, kołnierze są coraz 
wyższe, i co raz więcej przybierają, kształty 
obróży, natomiast manszety niezbyt szeroko 
wychodzą z półrękawa, spięte podwójnemi 
gnzikami, spojonemi łańcuszkiem. Przody u 
koszul ozdobione haftem, i zakładeczkami 
drobniuthno plisowanemi, należą do szyku. 
Na takim ozdobnym przodzie spoczywa kra* 
i rat z fularu, lub cienkiego jedwabiu w ko­
lorze, malwy śrebrzystym, wiśniowym, szafi­
rowym lub pomarańczowym, związany w 
wazki a wypukły węzeł, ściągnięty złotą o- 
brączką w kształcie węża, co stanowi osta­
tnią nowość w dziedzinie modnych szpilek. 
Krawaty w guście plastronów, nie przestały 
być modnemi także, do takowych atoli, na- 
da; a się już jedynie tylko styiowa szpilka 
zdobna w szlachetny kamień, lub perłę pra­
wdziwej wartości.

Dc wyjścia po obiedzie, ubiera aię ręka­
wiczki żółte z psiej skóry aioo cierni o cegla- 
ste, możliwe tak’*1 ze skórki szewrowej; mę­
żna je trzymać w ręku, nie wkładając. 
O wiele bardziej właściwe atoli wdziać je na 
ręce, zwłaszcza idąc na wizytę.

jedynie modoemi są kapelusze wysokie 
jedwabne, a kapelusze czarne lub bronzowe 
pilśnione noszą się rano najczęściej i to w 
dnie pothmurne. Chustki do nosa najbar­
dziej w użyciu są zupełnie białe batystowe. 
Nowość stanowią chustki kolorowe w kratę, 
albo pstre kostk5 jakoby warcaby, mniej 
lub więcej szerokie. Monogram powin.en być 
bawełną haftowany nie wielki, dodać jeszcze, 
należy, że kolorowe koszule wychodzą zupeł­
nie z mody, natomiast kto pragnie być praw­
dziwie eleganckim używa zawsze wśród za­
jęć i rozryw ;k sportowy eh skarpetek weł­
nianych, do wyjścia zatem plcme toilleitte 
przywdziewa jedwabne ciemne haftowane 
po bokach w kółeczka jaśniejszo.

T ow arzystw o łyżw iarsk ie  oznajmia, 
że w środę i w niedzielę, począwszy od go­
dziny w pół do 6 popołudniu, przygrywać 
będzie na Stawach Panieńskich na przemian 
muzyka 24 i 30 p. p.

Kalendarz. Dziś d. 6 maja: Jana w 
oleju. — Jutro: Domiceli panny.

Wschód słońca o g. 4 min. 40, zachód 
g. 7 min. 14.

Św. Wojciech i jego 900-letni obchód 
u nas. (idy w starym grodzie Le^ha, przy 
trumnie wielkiego naszego patrona i męczen­
nika cała Wielkopolska klęczy, u nas cicho, 
choć mamy się za równie doorych Polaków 
i obchody narodowe urządzamy skwapliwie. 
Czyżby uroczystości gnieźnieńskie były dla 
nas nie dosyć narodowe? Smutny to objaw, 
który świadczy, że brak nam serca dla pa­
miątek dziejowych, mających tło kościelne 
i cywilizacyjną doniosłość. Wszak należało 
i naszą religijność okazać i solidarność z naj- 
pierwszą stolicą Polski zamanifestować. Boć 
Lwów tó dziś także stolica, na którą cała 
Polska patrzy, a to obowiązuje trzymać pier­
wszeństwo w sprawach obchodzących cały 
naród, a co więcej, bo cały katolicki Ko­
ściół. By choć w części sławę grodu nasze­
go utrzymać i bodąi w skromnej mierze 
uczcić dziewięćsetną pamiątkę męczeństwa 
św. Wojciecha, arcybractwo Najśw. Maryi 
Panny, królowej korony polskiej postanowiło 
w niedzielę dnia 9 bm. urządzić zebranie 
w sali Sokoła, gdzie po odpowiedniem prze­
mówieniu znanego mówcy piof. Majerskiego, 
„Lutnia" wykona prześliczne oratoryum Soł­
tysa „Śluby Jana Kazimierza" .• jłowach 
Seweryny Duchińskiej.

Tow „R odzina11 odbędzie walne zgro­
madzenie d. 9 bm. w sali ratuszewej o 10 
rano. Z nadesłanego nam sprawozdania za 
rok 1896 wyjmujemy najważniejsze daty: 
„Rodzina** istnieje od lat piętnastu, liczy 
14 oddziałów a członków ogółem 700. Stan 
majątkr „Rodziny* z końcem roku ubiegłe­
go wynosił 80.542 zł. Dochody w r. 1896 
wynosiły 14.238 zł . wydatki: zapomogi in­
walidów 123 zł., z pomogi wdów 10*2 zł., 
zapomogi sierót 12 z ł , stypendya 245 zł., 
wydatki administracyjne 1626 zł. Za kwotę 
zaś 10.363 zł. zakupiono nowe papiery war­
tościowe.

Prośba. Józef Zbijewski, który w cza­
sach walki o niepodległość narodową, stra­
cił cały znaczny swój majątek, a obecnie 
potrzebuje koniecznie wyjechać do kąpiel 
siarczanych dla poratowania zdrowia, prosi o 
nadsyłanie łaskawych datków na ten cel do 
administracyi Gag. Nar. Jest to człowiek 
za^ny i godny o wsparcie.
•  P . Jadw iga Camilowa otworzyła z d. 
1 b. m. szkołę śpiewu przy ulicy Podlew- 
skiego 1. 9.

W alne zgrom adzenie miłosierdzia pod 
godłem „Opatrzności" utrzymującego „Dom 
pracy" przy ulicy św. Piotra l. 39 we Lwo­
wie, odbędzie się dnia 8 . bm. o godz. 3. po 
południu w sali posiedzeń magistratu mia­
sta Lwowa.

„Jannsu zakład wzaj. ubezpieczeń na 
życie we Wiedniu. Następcą dotychczasowe­
go dyrektora p. Rudolfa Klang-Eggera, któ 
ry z powodu nadwątlonego zdrowia przeszedł 
w stan spoczynku, mianowany p- dr. Wistor 
Obnhauser, dyrektorem „Janusa** \ e Wie­
dniu i objął urzędował :e z dniem 1 . maja.

Rada państwa
(Telegr. „Gaz. Nar.11}

Wiedeń d. 5. maja.
Pogłoski o przesileniu parlam en- 

fcarnem i gabinetowem  zmieniają i.ię 
ja k  pogoda. Z tego wszystkiego w yni­
ka, że jakkolwiek przesilenie nie ]est 
w stadyum  ostrem, to jednak  nie da 
się zaprzeczyć, że prace parlam entar­
ne z powodu obstrukcyi Niemców idą 
jak  z kamieuia a właściwie zupełnie 
ustrzęgły.

Przebieg odbytych w niedzielę wie ­
ców w Cieplicach i Liberou zupełnie 
nie rokuje nadziei, że Niemcy taktykę 
parlam entarną zm.enią, zwłaszcza gdy 
wnioski w rodzaju wniosku szkolnego 
Dipaulego zupełnie nie nadają się do 
usm erzenia rozgoryczonych bądź co 
umysłów.

Poważni i bardzo um iarkowani 
członkowie lewicy zapewniają, że obu­
rzenie z powodu rozporządzeń języko­
wych (raczej z powodu dzikiej agita- 
cyi) objęło w Czechach wszystkie nie­
mieckie sfery bez w yjątku i że tak 
olbrzym ie przyjęło oburzenie to roz­
m iary, iż ignorowanie tego ruchu by­
łoby wprost lekkomyślnem.

Sądzą, że odroczenie sesyi byłoby 
chwilowo najlepszem  wyjściem.

W Radzie państwa zmarnowano 
wczoraj znowu posiedzeń’e na prze­
prowadzenie dyskusyi o wniosku na­
glącym posła Pferschego z niemiecko 
postępowego stronnictwa, dotyczącego 
szkoły czeskiej w Dux. Wniosek osta­
tecznie odrzucono lecz opozycya o ty ­
le ceł swój osiągnęła, że członkowie 
je j wypowiedzieli kilka patetycznych 
mów i spowodowali mienne głosowa­
nie, a wszakżeż o to im chodzi.

Jedyny pozytyw ny rezu lta t w czo­
rajszego posiedzenia był definityw ny 
wybór prezydyum. Przed wyborem 
stronnictw a o pozy 3yjne złożyły dekla- 
racye, że w wyborze prezydyum  u- 
działn nie wezmą, po izem salę obrad 
opuściły. Członkowie liberalnej wielkiej 
własności oddali białe kartki.

Prezydentem  wybrano K a t h r e i n a  
226 głosami na 262 głosujących, 29 
kartek bii łych.

P rzy  wyborze w iceprezydenta A- 
b r a h a m o w i c z a  głosowało 240, z 
tych 211 oddało głosy na Abrahamo- 
wicza.

Drugi w iceprezydent K r a m a r z  
otrzym ał 204 głosów na 223 głosują­
cych.

Wniosek Pferszego pc długiej dy­
skusyi , w której m inister Gautsoh 
głos zabrał, w imiennem głosowaniu 
195 głosami przeciy. 95 głosom od rzu ­
cono.

W końcu odczytano długi szereg 
wniosków inieyaty wnych , pomiędzy 
tem i wniosek Schoenerera, aby wy­
brać komisyę z 36 członków i polecić

i ej wypracowanie projektu ustawy, 
:tóraby zabezpieczała niemieok język  

jako język państwowy we wszystkich 
obszarach krajów reprezentowanych 
w Radzie państw a z wyjątkiem  w Gra 
licyi, Bukowinie i Dalmacyi, tak  ja k  
w Węgrzech ubezpieczonym je s t j ę ­
zyk węgierski. (Śmiechy u młodocze- 
chów).

Sobónerer postawił jeszcze drugi 
wniosek, aby wezwać rząd o przedło­
żenie projektu ustawy, któraby regu­
lowanie Kwestyi językowej, z w y ją t­
kiem języka niemieckiego ;,ako jnż  
państwowego, poddawała Radzie pań­
stwa, z tern, że każde uregulowanie 
m usi być w Radzie państw a postano­
wione przynajmniej ’/* większością 
głosów. (Śmiech u młodoczechów, 
wrzawa).

Schoenerer krzyczy: Panie prezy­
dencie, czy nie zechcesz pan skłonió 
tych panów do przyzwoitego zachowa­
nia, oni przecież pana wybrali prezy­
dentem, powinieneś więc pan i r ;eć' j a ­
kiś wpływ na nich. (Znowu wielki 
hałas).

Prezydent dzwoni i prosi o spokój.
Dalej postawił Schoenerer jeszcze 

trzeci wniosek z wezwaniem do rzą­
du, aby przedłożył projekt ustawy 
rozgraniczającej ustawodawczy obszar 
między niegdyś niemiecko - związko­
wymi krajam i Austryi a Galicyą i Bu­
kowiną, — dalej uznającej przynale­
żność Dalmacyi do krajów korony wę­
gierskiej, — normującej nienaruszal- 

[nośó niemieckiego języka jako  języka 
f państwowego w krajach niegdyś związ­
kow ych , — ustanawiająoej osobne re- 
prezentacye Niemców austryackich z 
jednej a Galicyi i Bukowiny z drugiej 
strony w delegaoyach tak  długo, do­
póki unia personalna z W ęgrami nie 
zostanie przeprowadzoną.

1 Ponieważ wnioski te podpisane by 
*ły tylko przez Schoenerera, zapytał 
| prezydent, kto je  popiera i wszystkie 
) powyższe trzy  wnioski znalazły po­
parcie u Niemców postępowych i Niem- 

|oów z katolickiego stronnictw a ludo- 
Jwego

Następne posiedzenie odbędzie się 
j we czw artek o godzinie 11. Na po- 
. rządku dziennym wniosek o postaw ie­
nie Badeniego w stan  oskarżenia i wy­
bór komisyj.

j Wiedeń d. 5 me ja.
! Na konferencyi przewodniczących 
, klubów parlam entarnych odbytej wczo­
raj w obeonośó Badeniego n Kathrei­
na zgodzono się na to, aby porządek 
dzienny czwartkowego posiedzenia 
Izby posłów rozpoczął się od wyboru 
komisyj, a dopiero, aby następnie 
wnioski o postawienie m inistrów  w 
stan  oskarżenia wzięte były pod o 

. brady.
j Nie zgodzono się zaś na propono­
wane przez prezydenta Kathreina d ru ­
gie we czwartek posiedzenie wieczor­
ne ze względu na możliwe zarzuty o- 
pozycyi. Można się spodziewać, że w 
piątek wnioski te będą ju ż  załatwione, 
a potem natychm iast przystąpić będzie 
można do dyskusyi nad wnioskiem na­
głym Laginii i tow. w sprawie stosun­
ków w Dalmacyi i Istryi.

Postanowiono także wziąć pod o- 
brady konwencyę handlową z Bułga- 
ryą, gdyż sprawa ta  ju ż  we wtorek 
przyjdzie pod obrady Izby parów , a 
sama konweneya najdalej dc 13. bm. 
ewentualnie naw et telegraficznie, ma 
byó ratyfikowaną.

i Na wniosek prezydenta Kathreina 
zgodzono się dalej na to , aby dla 
wniosków sam oistnych, ewentualnie 
ich pierwszego czytania, wyznaczyć 
jeden dzień w tygodniu, mianowicie 
piąuek.

W  końcu postanowiono, aby komi- 
sya budżetowa składała się z 48 człon­
ków, komisya kolejowa z 36 członków 

\ - Wiedeń d. 5 maja.
i Klub czeski w ybrał Engla prze- 
(wodnicząoym, Kaizla i Stranskyego 
: zastępoami przewodniczącego.

P rag a  d. 5 maja.
W iedeński korespondent pragskiej 

! Politik zaznaczywszy, że ze wszech 
stron podnotzone je s t wołanie dokona­

c i e  r e w i z y i  k o n s t y t u o y i ,  powia­
da: o d r o c z e n i e  R a d y  pu  i « t w a  

j a z w o ł a n i e  s e j m ó w  — oto jedyne 
'w yjście z obecnego wirwaru. 
i W sprawie wniosku Dipaulego i 
Ebenhooha oo do ukraj owi enia szkół, 

i powiada T^olitik: Central LŚci niemieccy 
j pocieszają s; j, iż wniosek ten  nie zo­
stanie zamieniony w ustawę, skut- 

(kiem braku zgodności wśród stron­
nictw  prawicy a mianowicie, że mło- 
doczesi będą go zwalczać. Otóż może- 
my stwierdzić, Ż6 nadający ton posło­
wie czescy, ja k  niemniej polscy i po- 
łndniowo-słoweńscy wniosek ten, bądź 
oo bądź autonom istyozny, uważają j a ­
ko możliwy do przyjęcia, zwłaszcza, 
że katolickie stronnictwo ludowe nie 
jest przeciwne poprawkom, jakieby in ­
ne stronnictw a postawiły w duchu je ­
szcze bardziej autonomicznym.

W iedeń d. 5. maja.
Komisya adresowa w ybrała swoim 

referentem  hr. Dzieduszyckiego i od­
roczyła dalsze prace.

wojsk z Krety i oznakę pojednaw­
czych zamiarów nowego gabinetu.

Wczoraj bombardowano Aktium.
K onstanstynopol d. 5 maja.

Jeden grecki okręt wojenny zato­
nął u wejścia do zatoki Ar ty, sku­
tkiem  czego greckie kanonierki zosta­
ły  w zatoce zamknięte.

L arissa  d. 5. maja.
Dywizya turecka w marszu z Kar- 

dicy do Fersalos osaczyła 6 miejsco­
wości.

K onstan tynopol 5. maja.
Przyszła wiadomość, że Turcy wkro­

czyli ju ż  do Farsalos.
L ondyn d. 5. maja.

Korespondent ateński do Timesu 
p isze, że Raili chętnie by przyjął 
propozycye pojednawcze mocarstw 
sprzyjających Grekom.

Ateny d. 5 maja.
Pułkownik Vassos zamianowany 

został szefem arm ii w miejsce Ma- 
nosa

Major K onstantinides odwołany z 
Krety zamianowany został szefem ge­
neralnego sztabu w miejsce następcy 
tronu.

Turcy opuścili Trikalę. Wysłano 
więc wojska greckie, aby obsadzić tę 
miejscowość.

K onstantynopol d. 5. maja.
W alki koło Velestino i P ila f Tepe 

nie ustają. Wedle raportów tureckich 
w ykonują właśnie wojska tureckie 
dywersyę na Volo dokoła jeziora 
Karla i na Velestinos dokoła Kara- 
dagh.

Wieczorem rozeszła się tu  wieść, 
że wojsko tureckie wkroczyło do Far­
salos.

Ateny d. 5. maja.
Dzienniki donoszą, że Turcy do­

puszczają się wielkich wybryków w 
T essalii, że w Larissie plądrowali 
domy i kościoły i kilka domów pod­
palili.

Następca tronu doniósł tu  telegra­
ficznie, że dwa pnłki tureckie masze­
rują na Karditsę i Tertiplis i żądają po­
siłków.

Rząd rokuje z adm irałam i mo­
carstw  europejszkich, aby pozwolili 
wysłać na Kretę jeden  grecki okręt 
wojenny dla zabrania Vas£osa i in­
nych odwołanych oficerów.

K onstantynopol d. 5 maja.
Jak  ze Sm yrny donoszą, wzmaga 

się między zamieszkałymi na wyspach 
j i ne w ybrzeżach m ałoazyatyokich Gre­
kami ansa do rządu greckiego, jako- 
też antagonizm  między greckimi pod­
danym i Turcyi a poddanymi Grecyi. 
Objawia się to  w licznych protestach 
przeciw wojnie i adresach uległości 
do snłtana.

z placu boju.
Ateny d. 5 maja.

W odwołaniu Vassosa z Krety w i­
dzą tu  zapowiedź odwołania także

T E LE G R A M Y .
Wiedeń d. 5. maja.

Z Kopenhagi donoszą do Pol. Gorr 
że w izyta prezydenta Faura w Pe­
tersburgu na ten  rok została zanie­
chaną.

Wiedeń d. 5 maja.
Car w drugiej połowie września 

wyjechać ma do Włoch, a po drodze 
ponownie ma odwiedzić dwór wie­
deński.

B ukareszt d. 5 maja.
Były prezydent m inistrów ks. Jan  

Ghika nm arł.
Rzym  d. 5 maja.

Izba deputowanych rozpoczęła p ier­
wsze czytanie prejektu  ustaw y o orga- 
nizacyi armii.

Londyn d. 5. maja.
Z Pretoryi dnia 3. b. m. donoszą: 

Dzisiaj o tw artj został parlam ent jrans- 
wals .i. Prezydent Krtlger zawiadomił 
w swojej przemowie, że pomimo nie­
pomyślnych wpływów stosunki repu­
bliki z wszystkiemi państwam i oboe- 
mi są przyjażne. Co do jnb ilenszn  
królowej W iktoryi wniesione będzie 
w parlamencie transw alskim  przedło­
żenie, aby dzień 22. czerwca ogłoszo­
ny został za świąteczny. Zal mu, iż

powiedzieć nie może, że widnokrąg 
polityczny nie je s t zachmurzony, we­
soło z otuchą i bez obawy jednak po- 
gląda w przyszłość, polegając na słu­
szności sprawy republiki.

Londyn d. 5 maja.
Król syamski przybędzie dnia 13 

lub 14 bm. do Weneoyi. Z Weneoyi 
uda się król do Szw ajcarii, gdzie pod 
Genewą do końca m aja willę dla n ie­
go najęto. S tam tąd uda się do Rzymu, 
potem do Austryi, Rosyi, Szweoyi, Da­
nii, Anglii, Niemiec, Holandyi, Belgii, 
H iszpanii i Portugalii.

Dział ekonomiczny.
— Losowania. Przy ciągnieniu w ł o ­

s k i c h  l o s ó w  c z e r w o n e g o  k r z y ż a  
główna wygrana 35.000 lirów padła na ser. 
3829 nr. 1 , druga wygrana 2000 lirów na 
ser. 6306 nr. 38, trzeba wygrana 1000 li­
rów na ser 1832 nr. 11.

W nzupełnieniu wczorajszych telegramów 
podaj«my szczegółowy wynik losowania 3% 
losów kredytowych i losów z roku 1860. 
I tak :

Przy ciągnieniu 3°/# l o s ó w  k r e d y -  
t o w y c h wyciągnięto następujące serye : 
48, 148, 334, 357 , 674 , 581, 614, 907 
1511, 1843, 2095, 2226 2293, 2326, 
2394, 255f\ 2855, 3407 i 3492 Z tych 
seryi padły wvgrane: 150.000 zł. serya 48 
nr. 78 30.000 zł. ser. 2550 nr. 95, 15.000 
zł. na ser. 1843 nr. 28, po 5.000 zł. ser. 
48 nr. 65 i ser. 2550 nr. 55, po 2 000 
zł. na s. 581 nr. 76 i s. 2855 nr. 30, po 
1500 zł. na ser. 2550 nr. 82 i s. 3407 
nr. 85, po 1.000 zł. ser. 581 nr. 6, ser. 
2394 nr. 59, ser. 2550 nr. 56 i ser 3407 
nr. 65, po 400 zł.: ser. 48 nr. 24, i 38 
ser. 148 nr. 33 i 58. se- 334 nr 9, 28 
i 66, ser.: 357 nr. 15, ser. 581 nr. 70, 
ser. 614 nr. 34, ser. 1611 nr. 21 i 91, s. 
1843 nr. 3, 5 i 70, s. 2095 nr. 3, 25 i 
84, s. 2293 nr, 24, 52 i 93, ser. 232P 
nr. 39, 68, 67 i 86, ser. 2394 nr. 45, ser. 
25hu nr. 94 i 99 ser, 2855 nr. 26, ser. 
3407 nr. 38 i 84 i ser. 3492 nr. 18, 38, 
72, 77 i 90. — Numera wszystkich 19 se­
ryi wylosowanych, szczegółowo nie wymie­
nione, wygrały po 200 zł.

Przy ciągnieniu l o s ó w  z r 1860 pa­
dła główna wygrana 300.000 zł. na serye 
6867 nr. 14, druga wygrana 50.000 zł. na 
s. 17666 nr. 3. trzecia wygrana 25.000 zł. 
s. IB" 00 nr. 1., po 10 000 zł. wygrały: 
s. 88b8 nr. 18, s. 13100 nr. 9 , po 5.000 
zł.: s. 258 nr 17, s. 607 nr. 1, s. 2889 
nr. 4, s. 40 i9 nr. 7, s. 483b nr. 10, s 
6086 nr 10, s. 6513 nr. 5, s. 7667 nr. 
8, s. 8902 nr. 11, s. 10841 nr. 9, s. 11824 
nr. 3, s. 14854 nr. 16, s. 18225 nr 6, s. 
1845L nr. 6 , s. 19462 nr. 17., po 1000 
zł.: s. 389 nr. 14, s. 1491 nr. 11, s. 2490 
nr. 16, s. 4674 nr. 18, s. 4636 nr. 16, 
s. 5257 nr. 3, s. 6513 nr. 3, s. 7667 nr. 
10 i 19, s. 7832 nr L9, s. 9686 ni 9, 
s. 9921 nr. 18, s. 9988 ni. 9, s. 11350 
nr. 15, s. 13284 nr. 20, s, 13636 nr. 12, 
s. 13763 nr. 10, s. 24695 nr 14, s. 14854 
nr. 17, s. 14962 ar. 19. s. 15197 nr. 20, 
s. 15204 nr. 17, s. 17022 nr. 2. s. 17393 
nr. 7, s, 18199 iir. 5 s. 18225 n \  15, 
s, 18784 nr. 14, s. 18916 nr. 3, s. 19486 
nr. 12 i s. 19871 nr. 3 — Numera wszy­
stkich sery5 wylosowanych, powyżej szczegó­
łowe nie wymienione, wyerały no 600 zł.

rosyjski “ pierowy 1-76-50 do 1-27-30. 100 mare 
niemieckich 58-40 do 58-90.

"Wiedeń dnia 5. maja. Przy zam­
knięciu wczorajszej giełdy notowano kredyty 
359’25, Kredyty węgierskie 396’50, Anglo- 
banki 154*25, związku banh ow, 251’50, 
Unionbank 286*50, L&nderbank 288.—, 
staatsbany 252 50, Lombardy 78-25, kolej 
nadłabska 264‘50, kolej północno-zachodnia 
262-—, tytoniowe 145*—, Rima 288*—, 
Alpiny 87 50, renta majowa 101-70, Renta 
korony węgierskiej 99 75, losy tureu. 60 50, 
Marki 58'65.

B erlin  dnia 5. maja. Przy zam­
knięciu wczorajszej gi-łdy notowane: kredy­
ty 226-20 (360*50), staatsbany 150* 75 
(353 40), lombardy 34 60 (80 '37).

^rankfH rt dnia 6 . maja. Przy- 
zamknięciu wczoratsze' giełdy notowano Kre­
dyty 306 25 (360-12), statsbany 305- — 
)53'80j, lombardy 69 50 ę8014), alpiny 
157-75 (180-aft).

Cyfry oznaczone klamrami oznaczają wie­
deński par;tht.

— W iedeń d 5. maja. (Telegram 
&as. Nar.) Dzisiaj o godź 2, m inut 
10 w południe notowano na giełdzie 
wiedeńskiej: krodyty 359 75, węg. zakład 
kredytowy 397 50, anglobanki 154-25, 
ienderbanki 232 50, koleje państwowe 
35250, elbetha? 265-—, akoye ty ton io ­
we 146-—, alpm y 86*80, losy tureckie 
51*50, jnionbank* 287*—, rabie 127-25.

Z rynków towarowych.
L-rów dn. 5. maja. P~-,emea 7-50 do 7-75 z i. 

żyto 5-25 do 5 50, jęczmień bfowarny 5-50 de 
6-—, jęczmień pastewny 4 75 do 5-—, owies 5-75 
do 6-—, rzepak l i — do 12-—, groch 5-— do 8 - 
wyka a 50 do 4-75, nasienie lniane —■— do 
—■—, nasienie konopre —•— do —-—, bób 
—•— do - •—. bobik 4 50 do 4 75, kr łezka 0-— 
do 0-— koniczyna czerwona galie. 25-— do 
40-—, szwedzka 50-— do 65'—, biała 30-— do
40'—, anyż —■— d o  , aukurudza stara
5*— do 5 31, nowa 5-— do 5-31, chmiel —•— 
do — , chmiel nowy n» termina od —■— do 
—•—, spirytus gotowy —■— do —-—, na term. 
min —•— do - .—, Tym-tka —"— do —"—  
Waran ty —•— do —•—.
Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu.

K raków  4 maja.
Z powodu wyczerpywania się zapasów i w n i - 

stepstwie coraz słabszych dowttów, zwiększa się 
popjt na pszen:cę i ceny, pumiuio spadków na 
rynkach zagranicznych, u na poszły do góry. 
■Ładna pszenica znajduje obeenie chętnych naby­
wców, zaś żyto i inne p-odukta, choeiaż mniej

Soszukiwane, kupowano równ eż po zeszłotygo- 
niowyuh cenach.
Płaoono pszenicę białą n. 8"10 do 8 50 zł., czer­

woną nową 8 ’— do 8"5d zł., ółtą n. 8-— do 
8 50 zł., żyto nowe 6:45 do 6 75 zł., jęczmień 
browarny 6"— do 6"75 zł., na paszę 5"30 do 5"80 
zł., owies nowj oa 6 75 do 7-— zł., owies do 
siew u 7-J.6 do 7'o0 zł. Koniczyna czerw. 30 do 
60 zł., biała — do —. tymotka —■— do — , 
wyka O-— do f  — zł. bób 0"— do 0"— zł. 
Wszystko zal00 kilogramów.

Bai «ralieyjeni dla handlu i przemysłu.

W ia d o m o ś c i ea>
Lwów, dria 5. maja 1897. 

Akcy za s z t u k ę :  Kolej gai. Karola Ludwika 
od 200 zł.- m. k » " • — do 220- . Kolej r.Tow- 
Czern.-Jasska po 200 zł. w. a. 287-— u 291 
Banku hipotecznego po 200 zł. w. a. 390"— do 
400-—. Banku kredyt, galic. po 200 zł. w. a 
210-— do —•—. Akcye garbarni Rzeszowskiej po 
100 zł. 19 V— do 205-—.

L isty zastaw ne na 100 zł.: Barku 1 ipot. gal 
4% koronowe 96-70 do 97-4'1 5% z 10%
prem. 110-10 do 110-80. 4Vs% 1°8 ' 5Q lat 
100-00 do 100-70. Banku krajowego 4 /,%  los t 
51 lat. 100-50 dd 101-20. Banku krajowego 4% 
■los. w 57 lat. 97-50 do 98- JO. Towari. k -o dyt. gal 

emsk. 4% (I. emisya) 97-60 do 98-30. 4% lo. 
w 41'/. lat. 97-50 do 98-20. 4% los. w 56-lataeh 
9'. 0 do 98-—.

Obli? za 100 zł.: Galic. funduszu propiuaeyj- 
nego 4% 97-70 do 98-40. Buków, ful .uszu pro- 
pinacyjnego 5% 103-— do — • Kom. banku 
krajowego 5% w. II. em. 10?— do —•—. 
Pożyczka krajowa 6% w. a. 103-— do —•— 
4V /o 100-— o 100-70.

L osy: Losy miasta Krakowa 25- — do 27-— 
Losy miasta Si łnisławowr 4I-— do - —.

Honety. Dukat cesarski 5*61 do 5*71. Napo- 
leondor 9-48 do 9--i8. Półimperyał 9*60 do — 
Kubel rosyjski srebrny 1-20-— do 1-25-—. Rubel

Przyj , -hall do Lwowa.
Dnia 5 maja.

Hotele : Bellevue i Metropol K, Jano- 
wiega we Lwo\we. Dr. O. Doschot z Czort- 
kowa, Wiła Zyudram Kościałkowska z Li­
twy. P. Arctówna z Pomorzan, E. Ralsche 
z Krakowa, Ig. Pallek z Przemyślan, br. 
SeJdpwicze z Rosyi, E. Herzig z Sanoka, 
J. Haber, L. Hermann z Tłumaeza, 0. Reich 
z Krakowa, N. Goldberg 7, Ti.rncpola, P. 
Pollak z Suczawy, B. Bern tard, J . Lehnert, 
dr. Broch i A, Rosenwald z Wiednia, J. Se- 
zels z Brodów, S. Dorniakowski % Opawy, 
M. Muczkowski z Berlina, Z. Knaoer z Oło­
muńca, J. Raczewski z Podola, a . Hryna- 
kowski z Prag

M t t d e e i f i - n e ' .
u  rt-or ę ełskeya ais odpowtsda.)

Liebieg Compaiij’" m ięsny-Pepton
jest doskonałym  na wzmocnienie i Dożywienie 

chorych.

Skład w ina Gh»ssaing znajduje się 
we wszystkich aptekrch, szczególniej u pp. 
Mikolascha, Ruckera, Bklepińskiego, Wewiór- 
skiego, Ebrbara i Krzyżanowskiego.

TEATR Hr. SKARBKA.
We czwartek dnia 6. maja 1897. 

po raz pierwszy

K O D E L K A
opentka w 3 aktach Fr. Souppego.

Perchtoldsdorfskie Preparaty z igieł sosnowych.
W całych Niemczech rozpowszechnione i przez obfitość zawierających olejków , żywicy i organ icznych  kw asów  nadzwyczaj skutecznie działające przetwory 

igliwiowe, znajdują obecnie i u nas powszechne zastosowanie i bywają przez pow agi lekarsk ie  polecane. Niżej podpisany urządził we W iednia, 1., A dlcrgaeee 3, 
skład chlubnie znanych i premiowanych wyrobów pierwszego austryackiogo Zakładu kuracyjnego i poleca:

jako dodatek dc kąpieli przeciw gośćcowi, reum atyzm ow i, słabościom  nerw ow ym , ch o ro ­
bom  kobiecym  i dla rekonwalescentów. Cena 60 ct. i 1 zł.

Marks.

Przetwory igliwiowe ekstrakt kąpiel wy,
Przetwory igliwiowe olejek, <u> in h a lacy i przy ohorobach gardła, krtani i płac. Cena 50 ct. 1 zł.

Przetwory igliwiowe spirytus,
Przetwory igliwiowe wódka francuska,
Przetwory igliwiowe mydło pachnące i desinfekcyjne, nadaje gładkość i delikatność akórze. cena 35 ct.
Przetwory igliwiowe krem do rąk i masowania

G łów ny skład: W iedeń, 1. Adlerg*asse 3, Ii. v. Battistig*.
p j r C k n p e l c t j r  1 ’j p » n k o  JL R m t l w .

Główny zastępca dla Galicyi i Bukowiny Ignacy Rinyeiheim magister farmacyi Lwów. Zygmuntowska 12a.

o woni leśnej do d ed n fek cy i, do ozonowania i podwyższenia obfitości kwasorodu w pomieszkaniaoh i w poko­
jach chorych osób. Cena 80 ct.

spncyalny środek przy reamatyzmie, gośćca, bolach nerwowych, znużenia, przewyższa w szy­
stkie dotychczas używane płyny dla bicyklistów i turystów, poleca się. Cena 1 zł.

szorstkiej i skaleczonej skóry, jako śródek do masowania przez obfitość olejku 
sosnowego bardzo skuteczny. Cena 40 i 60 ot.

Huzyka w domu!
ó25 kawałków na fortepian 

razem tylko za marek.
11 oner Wagnerowskich: „Tannhauser1*, 
„Lohengru", „Walkure* etc. w fant»zyach; 
100 najuJubieńszych i nowych tańeów ; 14 

i .n^komitych kawałków koncertowych Oho- 
’pena, Rubinsteina, Webera etc.; 18 zna­
komitych salonowych kawałków Szuberta, 
Men6 ‘'ssohna, Czakowskiegu eto.- 182 ulu­
bionych tawałków Mozarta, Bethowena, 
Webera i inn cl jrb  też i i  oper etc., 
200 najulnbieńszych, najpiękniejszych 
pie'ni, pieśni ludowych na ‘rtepian wraz 
z tekstem Wszys*1 'e 525 kawałk >w w 
pięknych wydaniach ćwierćarkuszowyeh 
w 7 albumach, dobrym drukiem na pię­

knym papierze, nowych i bez błędów, 
r a z e m  z a  *0 m i rek .

Dalej dostarcza: a) 50 najpiękniejrzych i 
najnowszych opereti i, ja k : „Fiodermaus**, 
„Piękna Helena", „Carmen", „Booeacetio1* 
etc etc.) w wyciągach, potpourri, ianta- 
zyach etc. na fortepian; b) 80 operowych 
1 -tponrri na forte): in w i albumach ; ej 

uO ulubionych tańców Straussa, łatwe na 
fortepian. Kelekcya ta  (a, b, c) w 7 albu­
mu ch '-wierćarkuszowych za n :ską (mnę 
tylu) 10 -im. Przedsiębiorstwo interesu 
od 38 mt. Każde zlecenie eknpedyujc się 
natychmiast w dobrych egzemplarzach 

a ksii.gotni ekspertowej

J. D. Follaoka w Hamburgu
we wł*snym domu, Hausemarkt 30131. 
Ekspedycya za pobraniem pocztowem łub 
za poprzedniem nadesłaniem nakżyto&J.

f i r m a :III u f  UPIJA fili Li A n n A  najino^nie^ ze Z pierwszorzędnych zagranicznych i krajowych --------
JtI iIICIj "  M lK Ir llllC  fabryk — poleca w wielkim wyborze po cenach przystępnych Maurycy & Sami Spiegel

Lwów, Kazimierzowska i. 4
Próbfei na żądanie gratis.

Dla dzieci! Dla dzieci! Mydło riolowo-liygienicznie ke. K neippa
niszczy wszelkie wyrzuty, liszaje i ognik tak u dzieci 

jakotei u starszych 1

Na składzie także wszelkie

preparaty i zioła tó. Kneippa.
J e d y n i e  w  c L r o g u e r y i  

Langa Pilarskiego, Lwów, hotel Żorźa
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Nakładem Księgarni katolickiej

Dra WŁAD. MIŁK0WSK1EG0
w K rakow ie

w; siła  świeżo książka do nabożeństwa 
pod tytułem :

W o b e c  B o g a
Modlitwy poranne, wieczorne, podezas 

Mszy świętej,'pi zed -powiedzią, po spo 
w iedli, przed komunia i pr komunii św., 
odpustowe: do Trójcy Przenajświętszej, Sa­
kramentu przenajświętszego, do Pana Je­
susa, do Ducha św., do l ' i t k i  Boskiej, do 
świę'ycL Pańskich, w różnych okoliczno 
S»cb życia, za chorych, za umarłych; li­

tanie, Koronka do Małki Boskiej, Droga 
krzyżowa, Pieśni różne — zebrał

ksiądz Antoni Chmielowski
S. T |

(sir. 459 w 32-ce). Wydanie ozdobione 
obrazkier chromolitog Cwanym n i na­
pierze - " 'i  nowym. — Cena egzempl. bea 
oprawy 60 et., w oprawie v ułótno ar*?, 
brzegi pąsowe złr. |-—, w płótno angiel­
skie, brzegi złocone zlr. l ’2o; w wyboro­
wy gładki szagryn miękki, bizegi złocone 
iłr. 2-—. Na porto należy dołączyć 15 ot.

10 810
ś. p. Teofila Stanowskiego, czela­
dnika jubilerskiego, który zmarł 
we Lwowie 26. czerwca 1896 r. i 
pozostawił znaczniejszy majątek 
w gotówce i papierach wartościo­
wych. Zgłoszenia przyjmuje Dr. 
Wincenty Bałaban, adwokat krs.o- 

wy i kurator masy spadkowej.

Znakomity, prawdziwy francuski

K O N I i i K
w najlepszym gatunku 

wysyła pocztą opłacony na cle i fran­
co, do wszystkich miejscowości anstro- 
węgierskich za pobraniem pocztowem: 

złr. 6'— za 4-litrową baryłkę 
„ 5-— za 3 litrową baryłeezkę 
„ 4-20 ża 3 flaszki litrowe.

3 = 3 .
C apodlstrla  hel T riest.

D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A  p o  1 c t .  o d  « y r « m .

DRUT koTzasty cynkowany do ogrodzeń 
z kolcami co 6 om. po złr. 4'50, zaś 

co 12 cm. po złr. 4’— za 100 metrów po­
leca Piotr Cb ląstowski handel żelazny 
we Lvow ie, plac Kapitulny 1 (naprzeciw 
katedry).

OLBRZYMI LOKAL sklepowy, przy 
placu Maryackim 1. 7, składający się 

« 4 dużych jasnych pokoi, jest do'wyna­
jęcia za zwrotem połowy kosztów urządze­
nia i portalu. Wiadomość tamże w handlu 
„Ariadnę" Ignacego Drezlera. 586

C. k. oddział hydrograficzny
(ulica Grottgera 1. 7) poszukuje pomocni­
ka technicznego z plącą 2 złr. dziennie

KANDYDAT semina.yum nauczycielski 
go poszrkuie lekcyi w miejsca do ucz­

ni! r, którz, pjają złożyć egzamin w-tępny
f rzed wakaeyami. Adre„ : ulica Źródli - a 7 

iwów (z bramy wprost na podwó'Z6)

W  NA RA JO  WIE koło Brzeźan jest do 
sprzedania 2C morgów pola z siano 

żęciem, wraz z bndynk irni. Bliższa wiado 
mośó ul. Janowska, Awner A -

ZPOW ODT] zwinięcia handlu, *c ełn« 
wysprzedaż niżei cen fabrycznych w 

handlu no»ośeri drobiazgowym Edwai da 
Sohillinga we Lwowie, B iicka 16.

A K LEP M EM O JO n SKIŁGO przenie- 
IO mony z Teatralnej ns plac Mąrjaeki t .

ZAKŁAD FROTERSKI Bednarskiego 
pi zy ul.cj 'Czarnieckiego 12, przyjun e 

zamówienia tak w miejscu jak na pro~rin- 
cyi na zaprawianie podłóg woskiei_ kau­
czukowym, który pręako schnie i daje ła­
dny połysk. Woskuje się raz na miesiąc, 
Pizy ezęstszem wy sraniu suknem, pię- 
knitjszy daje połysk. 542

B u l i o n
świeży, parą gotowany, przewybomy, po 
zniżonych cenach złr. 5-—, 6-—, 7*50; dla 
chorych x samego drobiu i dzikiego ptac 
twa po 10 złr. kilo. Łapszyn — Brzeznny.

K t o  s i ę  c h c e  i e n ł ó t
Mieszczanin czy szlachcic. który chce 

się ożenió odpowiednio do swego stanowi­
ska i do swoich stosunków, powinien za­
żądać projektów małżeństw, z pisemną 
wskazówką do zawarcia znajomości, od 
Mariage Company, Budapeat, '  II. Bethlen 
gaase I I ,  za nadesłaniem 30 et. w mar 
kaeh listowych. (W zamkniętej kopercie).

Patenty
n a  w y u a l a z l i i  i«o

wy: "dnywa i sprzedaje we wszystkich kra­
jach poprawnie , szybko i najtaniej nży- 
nier C. Pauilti>.hky W len, I . ,  KSrnth- 
nerstrasse & — urzędowo autoryzowany

«tare i nowe 8prze 
daje najtaniej

E m il W einer
WIEW 

I., Salzthergasae S.

mm
w wielkim wyborze, od złr 2‘40 do zł. 12 
za saampańską flaszkę — poleca handel

St. Markiewicza we Lwowie.

stare 
ijskii

Ą  POKOJE, kuchnia, ewentualnie i otaj- 
■ nia natychmiast do wyna ęuia ul. św. 

Marcina 1. 65. B iższa wiaćomość w skle­
pie Dąbrowskiego Teatralna 7.

Klatki
cynowane w ró­
żnych kształtach 
od zł. 1-50 do o - 
oszklone po b-o0, 
4 zł. i wyżej Ba­
seniki do kąpieli 
od 40 et., gniazdka 

25 ct. Maszynki do trzymania szynek i 
Innych mięsiw, nowego systemu, patento­
wane, wyrób kra ów ,, nadzwyczaj prakty­
czne po złr. 1-50. Wyr by nożownicze an­
gielskie, niemieckie, styryjskie : Noże sto­
łowe tuzin par od łr, 3 50. Scyzoryki, 

Brzytwy itp. 
poleca w największym wyborze

ANTONI HALSKI
handel żelazny

Lwów, p lac  M aryacki 1. 9.
Osobny magazyn mebli na I-szem piętrze.

2 z łr .
DTzer&bia najmocniej zbite materac9 wło- 
sienne (3 poduszki). Drelichy na pokrycia 
od 60 et. metr. Stare kołdry przyjmuje 

się do pofrycia i przerabiania
J ó z e f  S c h  u s t e i

Lwów, ul. Kopernika 5. 
Najodpowiedniejszą porą na odswierzanie 

pościeli, jest wiosna.

SIEROTA ni( urazo młoda, z zacrej 
familii, doświadi zona w gospodarstwie 

dotnowem, obeznana z knehr^ą, pracowita, 
szuka mi jsea u samotnej osoby w stur- 
szym wieka. Łaskaw zgios enia proszę 
adresować: Walerya Młodnicka, tambor
poste restante. 404

(KEMIOWAiNE medalami tatki Niemo 
iowsiriego « wszędzie do nabzcia

2 * 1 0 0  połci t a p e t
na składzie, taniej l i ż  wszędzie

A to i-y  pióciennowe na
wałkach samoczynncyh

Panom przedsiębiorcom i budowniczym 
znaczny rabat. Magazyn

A. Krzyszłcfowfcza
Lwów, plac Halicki I. 2.

Po znanych niskich cenach i

Kołdry szyte, materace
(wyrób domowy) poleca Magazyn

F .  ^ N A U f i R  I  S I N
Lwów plac Kapitulny.

B O
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Ilustrowane cenniki Nr. 1 
gratis i iraneo.

S z p a r a g i
1 kilo złr. 1*50, II. 1 kilo złr. 1--
Ogród Lubycza Królewska.

Biegunkę
u cieląt, Słów, drobiu i trzoda kmm
i w ogóle u wszystkich zwierząt domowych 
leczą nawet w najcięższych wypadkach

T o r y a ^ s k ie  p i g u łk i
wynalazk i okręg, weterynarza Wallmann- i 
Erfart Objaśnienia gratis i flanco u wy-j  
łą  znego fabrykanta Cl. Lufieman , chem. | 
lab-yka w Erfurcie. Do nabycia we wszy- j 
slkich aptekach i u weterynarzy po złr. I 
1 50 za pudełko. Wyłączny zastępca dla i 
Austryi: M. Roessio, Wien, I. Krug- Btr. 13. 
Skład: C. Haubnera apteka pod Aniołem 

w Wiedniu. 1461

ZAKŁAD WODOLECZNICZY

na Krupówkach
willa dawniej hr. Krasińskiego, 

Adasiówką zw ana, z komfortem, 
na wzór zagranicznych urządzona. 
Sale do zabaw towarzyskich, b;- 

lardy, fortepiany, czytelnie.
Lawn-Tennis. 1805

ńeozenie dyetetyką, wodą, elektry­
cznością, gimnastyką i masażem. 

D r. C h w iste k
właściciel i  kierownik zakładu. 

C e n y  u m ia rk o w a n e .

Piegi
plamy wątrobiane i im nieczystości cery 
nikną w 7 dniach bezpowrotnie po uzy< 
B r . C h r la to f f ’*  znakomitego nieszkodli­
wego A m b ra o rsm * . Prawdziwy tylko 
w zielonych aapieczętowanych oryginal­
nych słoikach po 80 ot, Główny skład dla 
Lwowa w aptece pod „Srebrnym Orłem" 
Zygmunta Hackera; w Krakowie w aptece 
W. Bedyka i E. Hellera, w Brodach w ap­

tece Leona Kallira. 1564

Adolf Silberstein
o p ty k  i  m e o h a n lk  

WE LWOWIE 
ulica  K aro la  Ludw ika 1. 9

róg uiicy Sykstuskiej.
Główny skład dla Gaiicyi z pierwszo­
rzędnych fabryk , przyrządów optycz­
nych, m hanicznyoh, fizykalnych, m a­
tematycznych. Urządzenie dzwonków 
efartrycznyeh i telefonicznych w miej­

scu i na prowinoyi.
Wszelkie naprawy mechaniczno i op­
tyczne uskutecznia się w najkrótszym 

czasie i po najamiarkowańszycc 
cenach. 1810

Oliwę i Pasy
do maszyn

poleca
n a js ta rszy  galicy jsk i sYtad farb  

i  m aterya łów

W.  C Z O P P
Lwów, ul. Żółkiew ska 1. 2.

Fi ( k u f f ,  8 \Ml i d e l i k a t n i  t i r y
otrzymuje się po kilkakrotnem utycia

H E L I A N T Y N Y .
Znakomity ten środek zy ka powszechne uznanie i został od-
szczególniouy 10-ma medalami zasługi i dyplomem honorowym.

Brlliantina płynna i krystaliczna jest najlepszym środkiem do 
pięknego ułożenia i konserwowania brody i bokobrodów. — 
Flakon 50 ct.

Olejek łaninowy wzmacnia i pobudza włosy do porostu. Flako­
nik 50 ct.

Nigretina wyborny środek do natychmiastowego farbowania wło­
sów na trwały i piękny kolor czarny lub ciemny. Cena 1 zł.

Cebulki włosowe na porost wąsów, brody i brwi. Flakonik 1 zł.
Bandolina pomada z bardzo przyjemnym zapachem w laseczkach 

do przytrzymywania włosów, po 25 i 50 ct.
Pomada balzamiczna do ułużenia wąsów. Słoik 40 ct.
Pomada orzechowa przywraca włosom siwym lub wypłowiałym 

naturalny kolor. Słoik 1 złr.

J M IH M T O W ItZ
magister farm acji i chemik sądowy, właściciel fabryki J perfum 

i mydeł toaletowych 
we Lwowie n lica  K opern ika  1. 3, u lica  H alicka 1. 11.

W K rakow ie Sukiennice 1. 20. W L zerniow cach Rynek 1. 2.J

K O szule męskie, domowa 
robota, mocne, sztuka 
od 75 c t., złr. 1, 1-15, 
1-20, 1 50, 1-75, 2 20 

Kalesony podwójne 
szyte, parr 50 ct., 95 it., złr. 110, 1*15, 
do 1-40, poleca M A K S  1 U FELD

L w ó w , B y n e k  1. 37. 
Zamówienia z prowineyi załatwia się

jak najrychlej. 1766

Zarząd dóbr Zanrcozek
wysyła w każdej ilośm poczią i koleją ze 

staeyi Żółkiew

najprzedniejsze szparagi ogrodom
obecnie po 60 centów  za kilo , 

później tan ie j.
Dla stałych idbioreów na cały sezon 

cena znacznie niż ;a.
Zamówienia telegraficzno odwroiną 

pocztą mogą byó tylko w miarę możliwo­
ści iwzględniono.

Wszelkie zamówienia łuresować tylko
O lea rczy k , Ż ó łk ie w .

Nowo otworzona
PRACOWNIA POWOZÓW

włącznie lakiernia powozów i robót 
budowlanych, poleca się łaskawej pa­
mięci P. T. interesentów. Przyjmuje 
wszelkie roboty w zakres ten wchodzące

J O Z E F  P J J K A S
pracow nia powozów i la k ie rn ia

S o p a m l k a  11.
r a m m H D B n H M M B n n a n n u B i )

Po cenach fabrycznych, przeto taniej niż wsządziel

z fa l#  K. Plessa
ĉ. k. nadw. dostawcy 

sprzedaje

S T a N I S L A W  G A B R I E L
we Lwowie, p lac  ila lic k l 1. 3. 1728

KAPELUSZE

B I C Y K L E  . .D A N U S I A u

P e w n e  m a ł e

przedsiębiorstwo
dające się zaprowadzić w każdym domu, j 
e nie wymag^jąee żadnego kapitało. At 
tykuł nie bę.dny. Zuaczny zarnliek zap> - 5 
wuiony. Do listu dotączjć markę ua dzle- : 
aiięó centów. Adresować : Eggart &. Co., ■ 
IKailand (Italieu). 1543 f)

F ig u ry  do w odotrysków
z cynku 'ane.ro, piękuiejsze i trwalsze od 

figur z gliny — wyrabiają
l

M *„  ̂a
> eS

«  o

W  spaniało

goździki z Klattau
odznaczone najwyższemi nagrodami Ber­
nie, Brukseli, Goilitz^ Kuttenbergu, Konig- 
griitzu Lyon-e, Pilzme, Pradze, iepheach 
i we Wiedniu. Polecam moje duie w tym 
roku bogato rozkrzewisae (pewne) kwitną­
ce zapasy a mianowicie: 12 -atneków zł. 
a 50, 25 gatunków zł. 5 50, 60 gatunków 
zł. lOj 100 gatunków zł 19 Pełne bogato 
kwitnące g o ź d z i k i  ogrodowe: 12 sztuk 
zł. l -2ó, 25 szt. zł. 2‘50, 50 szt. ał. 4-50, 
100 szt. zł 8. Bóże wysokopienne: 12 gat. 
zł. 5-50, 25 gai. zł. U , 50 gat. zł 21, liiO 
gat. zi 40 niskopienne: 12 ga‘ zł 4, 
25 gat. i . 7  75, 50 gat. zł. 15, 100 gat. 
zł. 28. Bóże moje są jedynie w najlepi zych 
gatnnz-ch, pra rie zawsze kwitnące. Kata­

logi na żądań'f g.atis i franco.
J ó z e f  W a l te r

Speclal Nelkenziichter . Klattan (Bohmin).

W
A l © x .  H u l l a

Wien, VII., Hermanngasse Nr. 29
polecają swe nowe pierwszorzędne modele z r. l f e ,  I 
tak męskio jakoteż damskie i dziecinne rowery poi 
najtańszych cenach. Na żądanie wysyła się katalogi 

  gratis i franco. 162 .' |

L e p sz eg o  codziennego napoju jak  kakao 
dla dorosłych i dzieci nie można sobie wyo­
brazić; rozumie się kakao di bre, gdyż nie jesfc 
to obojętnem, z jakiego gatunku się używa. 
Żądając znanego w świecie ze swoj znakomi­
tości kak o \  an Houtena, można byó pewnym, 
że się otrzyma dobre, rozpuszczalne kakao. 
Napój ten je s t orzeźwiającym, bez szkodliwych 
skutków na system nerwowy, jak kawa i her­
bata ; jest pożywny, łatwy do straw ien ia , a 
przytem bardzo przyjemny w sm aku , zdrow­
szym je s t od każdego innego napoju, a że 1/3 
kilo wystarcza na 100 filiżanek , tern samem 
kakao Van Houtena, tańszem jest od wielu m- 
nych napojów.

STACYA KLIMATYCZNA
r

JANÓW

- W  cfbec

Z najwyższego rozkazu Jego c. I k. Apost. Mości

XXXI. LOTERYA PAŃSTWOWA
na cywilne cele dobroczynne.

7816 wygranych w gotówce , podzielonych na 14S wygr. i 3834 przedwstęp­
nych wygr. i 3834 następnych wygranych w łącznej kwocie 165.000 koron 

w złocie i 100.000 złr. w. a., a mianowicie:
1 wygr. na 150.000 koron w złoclo, 1 wygrana na 15.000 koron w złocie.

96 w, po zł. 30 — 28S0 
„ „ 2 5 =  1250 
„ „ 2 0 =  3640 
„ „ 1 5 =  8760 
„ „ 1 2 =  4200 
„ „ U' =  13.500 
„ „ 7 =  4620 
„ „ 6=26.400

Ciągnienie nastąpi nieodwołalnie dnia 10. czerwca 1897.
Jeden los Kosztuje złr. 2

1 wygrana na zł. 5000 4 wygr. po zł. 500 =  2000 96
1 W n 4010 4 . „ 300 =  1200 50
1 6000 4 „ „ 2 0 0 =  800 128
1 » 2000 « „ „ 1 7 5 =  1400 584
1 1800 14 „ „ 150 =  2100 350
1 n n 1600 „ 100 =  1800 1350
1 » rt 1300 „ 75 =  2100 660
0 wygr. po 1000 30U0 52 „ n „ 50 =  S600 4400

Losy znajdują się w oddziale państwowych loteryj w Wiedniu T. Biemergasse 7, A 
w kolekturach loteryjnych, trafikach, w urzędach podatkowy6h, pocztowych, T  
telegraficznych, kantorach itd. do nabycia. Plany gry dla kupujących gratis. ▼ 

Losy w ysyła się nie licząc nie za porto. " 9 6  ■
1615 Z  o. k .

t
♦
♦

D y r e k o y i lo te r y jn e j oddział losów państwowych. ^

H O T E L  R E S 1 D E N Z
» * / ■  H o l e l  p i e r w s z o r z ę d n y  1 1 / ’
W i e n  Innere S tadt, L, T einfaltstrasse G W i e n
w najprzedniejszem, spokojnem położeniu, naprzeciw teatru nadwor­
nego, wszechnicy i ratusza, z wszelkim komfortem teraźniejszego 
czasu urządzony Winda osobowa. Oświetlenie elektryczne. Opał za 
pomocą pary podziemnej w ws, y^uich ubikacyach hotelu. Doskonała 

restauracja. Pokój klubowy i czytelnia.
liU Jó zef Z illinger, właśoiciel hotelu.

Z A K Ł A D  w o d o l e c z n i g z y

B r .  l G M € E C i O
w Sassowie koło Złoczowa

O t w a r t y  o d  X. m a j a  1 8 9 7  p r z e *  c a t y  r
Bliższych wiadomości udziela Zarząd.

1679

położona w uroczej miejsco­
wości w bliskości Lwowa 
śród rozległych lasów nad 

stawem 800 morgowym
Z dniem 1 maja br. otwartym będzie hotel kolejowy „rządzony z naj­

większym komiortem. Szesnaście pokoi z balkonami z malowniczym widokiem 
bardzo wygodnie (meblowanych, najmować można dziennie, tygodniowo lub 
miesięcznie. W willach obok hotelu położonych są do najęcia pomieszkania, 
kładi jąee się z 3 pokoi i więcej pokoi z kuchni, przedpokoju i werandy ; lub 
2 pokoi, kuchni, przedpokoju i werandy, wszystkie mii zkania zupełnie urzą­
dzone.

Nowo zbudowane łazienki stiwowe i łodzie spacerowe. Lekarz, urząd 
pocztowy i telegraDazn;- w miejscu. W hotelu czytelnia, fortepian, pierwszo­
rzędna restanraeya, kawiarnia bilard i kręgielnia.

Liczne wycieczki w okolice Janowa.
Pomiędzy Lwowem i Janowem zaprowadzone będą w yłącznie dla let­

ników z dniem K czerwca b. r. po cenach zniżonych karty ssobiste sezonowe 
które kosztować będą:

II. kLsa bilet dwutygodniowy złr. 13-25 III. klasa złr. 6 63
„ miesięczny „ 23 26 „ 10-20
„ dwumiesięczny „ 36-25 , 18 25

Pomiędzy Lwowem i Janowem codziennie kursuią 3 pooiązi , a cena 
tam i napowrńt w niedziele i święta III klasą 42 ct., II, klasą 92 ct., w inne 
dnie IJI. klasą 72 ct., II. Klasą 1-42 ct. 1700

(obrany z łuski ameiykańsk owsiany produkt mielony) 15V5
n a  ś n i a d a n i e ,  o b i a t a  i  k o l a c y ę .
Do zup, sosów i legomin wszelkich rodzajów, z łatwością dający się zastoso­
wać ; pożywniejszy od mięsa (10 procent ci: ł  białkowych), łatwy do strawie­
nia, zagotowuje się szybko, wydatny, j tan i ,  do zup i sosów nie potrzeba do­

dawać zsprażki/ Karton zawierający 1 funt ang. 32 ct.; y2 funla 18 ct.
W a n ę d i l o  d o  n a o j - o l u .

Z a s t ę p c a : El. K rause, Lwów, ulica Trzeciego Maja 1. 10.

Liczni Wielmożni P . T. Panow ie c. k. U rzędnicy  państw o­
wi, Oficerowie c. I k. s t o j ą c e j  wojska 1 c. k. Obrony k ra ­
jow ej zapewne pow’t,ają z mdośoią nasze doniesienie, ża z ca­
łą gotowością udzielamy wszysokim p. t. panom  U rzędnikom  
państw ow ym  I pryw atnym  i  Oficerom przy zakupnie n a ­
szych towarów hredytn  i n ig  w sp ła tach  wedle umowy bez 

jakiegokolwiek podwyższenia cen.
Równocześnie oznajmiamy, że z powodu rozw iązania stosunku komi­

sowego z wiedeńską firmą „Teplchliaus M etropoIe“ przeszedł sały skład 
komisowy przy ul. Sykstuśslej i. 6 w nasze posiadanie i jesteśmy w stanie 
praw ie prawdziwe perskie dywany o 30, 4 0 , a naw et o 60%  taniej 
sprzeda m;.

Miłośnicy prawdziwiroh dywanów -najdą u nas istne skarby wschodu, 
jakoto: BUCHARł BYf UDGISTAN, DAGHESYAN, KIWA, S'SUMAK, DER- 
B !NT, JAP1AK TEHERAN, MECCA, (JARAMAN1 i ANATOLSK1E TORBY 
(Eselstaschen).

IMF" Za prawdziwość tych dywanów wschodu, dajemy pełną rękojmię 
i gwarancyę.

W jednym  z ubocznych oddziałów  znajdu ją się wszystkie możli­
we europejskie i austrynckle komersowe dywany, j a k :  dla salonów, 
ja d a lń  I sypialń, portie ry , firanki koronkowe i story, obiela na m e­
ble, chińskie Skóry kozie, -hodniki, dywaniki, dywany śeienne i koś­
cielne, przed ołtarze, dekoraeye, kapy na sto ły  i  łóżka w ełnlaue 1 
pluszowe, kołdry , koce na konie i dla podróży, jako też koce systemu 
profesora Jaeg e ra .

Tym P, T. Panom, którzy nie mają sposobności odwiedzenia -las oso­
biście wysyłamy z przyjemnością bogato (Ilustrowany cennik naszych towa­
rów, podług ktoiegc potrzeone irzedjinoty zamawiać należy.

Listy i zamówienia upraszamy adresować :

Do Filii Wiedeńskiego Magazynu „AU-L0UVRE“
dawniej „Tepichhaus Metropole“

L w ó w  u l i c a ,  S s r ł E e t t a e ł E a ,  1 -  © .
Lub do Głównego Składu plao K apitu lny  1. 3

Z dniem dzisiejszym  przeniosłem z ulicy Akademickiej 
1. .3 i na nowo otworzyłem  przy ulicy Het.iiańskej 1. 8 (ho­
tel Viotoria) pod firm ą.

J A N  b a c z t N s k ;
Handel towarów korzennych, wiktuałów, owo­
ców południowych, likierów krajowych i zagra­
nicznych, łakoci, rumu, koniaku, herbaty, win; 

wódek, konserwów i wszelkich delikatesów
poT ąoasony

Wj p o k o j a m i  d o  ś n i a d a ń *
Zimne gorące przekąsk i. B ufet bogato wyposażony w same nowo­
ści, delikatesy i doborowe przysm aki. P o traw y gorące (na śsrleżem 
deserowem m aśle) przez cuły dzień. Po tea trze  gorące kolaeye. 
P iw o  p i lz n e ń s k le  w prost z beczki. P o rte r  angielski. Paly-AIy. 
W ielki wybór wlii wszelakich na m iarę i bu te lk i. L ik iery . K oniaki. 

Szampany. — U sługa skrzętna. — Ceny niskie.
Prosząc uniżenie o łaskawe poparcie — z głębokim szacnni iem

J a n  B a c & y fis h i, ulica Retmańska 8.

IOOOOOOOOO O O  OO OOOO 0 3 0 0 0 0

Jako dobrą i pewną lokaeyę
polecamy:

4%  D sty ilpoteczne 
4%  lis ty  h ipoteczne koronow e 
5% Usty h ipoteczne p rem iow ane 
4%  lis ty  Tow. k red y t, ziem skiego 
4l/s°/o Dsty Ranku krajow ego 
5% obligacye Banka krajow ego 
4%  pożyczkę k rajow ą 
4% obligacye p rop inucy jne  
i w szelkie reo ty  państw owe.

PoPier-A te sprzeflijemy i tupiemy po najiotłaPiejszym
dziennym.

KANTOR WYMIANY
c. t  w l  p lic .  Mm  B o b  Mam

Kantor wymiany i oddział depozytowy przeniesiony ' [ 
do lokalu parterowego w gmachu bankowym. O
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O a ł o  s z e n l a
Uosse; tai -ica aosiarcza kosztorysów, planów do skutecznych » gu­

stownych tgloszeń, jakotei taryfy  inseratowe bezpłatnie.

R U D O L F  M O S S E
W ie d e ń , l„  S c ile rs tA tte  2,

P r a g a ,  G r a b e n  14.
Berl’n , Wrocław. Drezno, Frankfurt n. M., Hamburg, Kolonia, 
Lipsk, Magdeburg, Monachium, Norynbergia, Stuttgart, Znryoh.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o  u K o s t e c k i . % drukarni i litografii Piliera i Spółki.


